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ywizje tureckie w pogotowiu wojennym nad granicą Syrii 
à - 
PARYŻ. Poza kwestią hisz- podpisaniu przez rząd fran- sprawujących władzę w Syrii.| ewentualnością zamachu sta- zić w najbliższym czasie agre 
ie A 4 i coraz większym zain| cuski traktatu z Syrią, na mo-| Rokowania paryskie nie da-| nu tureckiego w sandżaku A- sja terytorialna na teryto- 
Ara, 5 Spąem wybrzeżem A-|cy WRZE uznała iy Konneg] Wyniku. Francja REY: Dzienniki wy-| rium Syrii. ; 
RZ; , iocnej, uwaga opinii | niepodległość Syrii. stała na stanowisku, że zagad-| rażają jednak nadzieję, że do EN TZ ERP EG POZ 53 
róli rublicznej i kół politycznych Turcja oświadczyła wów:|nienie to nie może stanowić wybuchu zamieszek w sandża | Taar muk wieni npwohga 
Vien S neuskich zwrócona została | czas, że po wojnie światowej| przedmiotu sporu  między| ku, ani do zamachu stanu nie ranicy syryjskiej dwie dy- 
wie ż e wschodnich wybrze- zrzekła: się swoich praw do trancją a Turcją, lecz powin| dcjdzie. RRT | ER, A garnizos 
0 y Morza Śródziemnego. sandżaku Aleksandretty na|no być. uregulowane między| Mimo to „Echo de Paris“ u- > AAA w Syriisa EGZ 
icz R rasą paryska. z niepoko- rzecz Francji, ponieważ ufała.| Turcją a Ligą Narodów, z któ| waża naradę w Eski-Szehir za AIE Ra NW 
A e omawia położenie w san | że ludność turecka w tym san| rej ramienia Francja jako| oznakę, że Krancji może gi ZE ACZ 
mie izaku Aleksandretty,. które| dżaku, znajdując się pod rza- państwo mandatowe tylko za- 
zp REŁOIO Kara de-| dem ERIC i Roa CZA rządzała Syrią. R } Iki hi 
a ady Ligi INarodów z po| praw francuskich, będzie ko-| Po przerwaniu bezpłodnych C n 
wodu wystąpienia tureckiego rzystała z całkowitego równo- | rokowań, które prowadzone ; 0zgorza y wa i W PE: unal zy, 
l SiS temat rokowań pary- | uprawnienia. były jednak z obu stron w to.| NANKIN. Wojska rządowe W odległości 30 mil od Sian- 
| ich między tureckim mini- Turcja nie. może się jednak |nie pojednawczym, a nawet otrzymały rozkaz wymarszu w | Fu odbyły się już pierwsze u- 
a em Spraw Zagranicznych a| zgodzić na- to, aby ludność | przyjaznym, nadeszły niespo-| okolice Sian-Fu, skąd zostały | tarczki pomiędzy wojskami 


zza em francuskim. 
ała ta sprawa wynikła po 


ta znalazła się całkowicie pod 
rządami czynników arabskich, 


m m m * a e 


dziewane wiadomości o podró 
ży, jaką prezydent Turcji pod 
jat do okręgu tureckiego, po- 
iożonego na pograniczu Syrii, 
a w szczególności sandżaku 
Aleksandretty, 
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wycołane na skutek oswobo- 
dzenia marsz. Czang-Kai-Sze- 
ka 


rządowymi a armią Czang- 


Sue-Lianga. 


Odpowiedź rządu niemieckiego 


| RZYM i ROEE i. Pacelli | g oPecialnie alarmująco po-| na propozycje francusko -angielskie 
| Paz NL. Ag. ‘Stefani donosi: , audiencji sekr. st. kard, Pacelli; działała informacja, że w cza i E z ; żę 
p, | dei uradowany poprawą w | Pius . Jedenasty' poświęcił się |-gzę tej. podróży prezydent BERLIN, Z niemieckich kół | równo jak W lochy od początku 
(R * nie + zdrowia _ powiedział| całkowicie swoim codziennym Turcji odbył w miejscowości miarodajnych donoszą: „Nota obstawały za istotnym zatamo- 
we, z. oraj do otoczenia swego, że | zajęciom. Eski-Szehir 4-godzinną kon-|2iemiecka wręczona wczoraj ò; waniem interwencji do spraw 
$ Jest to niewątpliwie dar, który| W czasie choroby Papież ze | ferencję z premierem, mini-| godz. 18:m. 15 w. berlinie am- hiszpańskich, zarówno. bezpo- 
zę AE Przynieśli trzej królowie w szczególnym zamiłowaniem po- | strem Spraw Zagranicznych, | >asadorom Francji i W. Bryta- średniej, jak pośredniej, 
ja lu swojego święta. święcał się badaniu dziejów | min. Spraw Wewnętrznych o-| nii zasadniczo zawiera przy-| le dwa CA nie mogą 
zd orzystając z polepszenia | wybitnych swoich poprzedni-|raz szefem Sztabu Głównegoj chylną odpowiedź na propozy- być odpowiec zia'ne za to, £9 
-= opadł Papież poświęca wię- | ków. Sekretarze prywatni Oj-|i że po tej konferencji uda się| cje mocarstw. na AGE 1930 Kei e CA MSIE 
sa GLi Czasu pracy, ponieważ w |ca św. czyłali mu ostatnio na! do powiatów, graniczących z! Odpowiada to dotychczaso- celu. Skoro. je edi Ada 
e) 1 reste choroby nie mógł pra- | głos życiorysy papieży Mikoła- | sandżakiem. wemu stanowisku Niemiec doświadczenie dow T oś ET 
y- wać tak usilnie, jak zwykle. | ja 5-go, Grzegorza 15-go i Kle-| Prasa poranna uderza na| wobec kompleksu zagadnień | ności tego stanowiska, należy, 
o- | czoraj z rana po zwykłej ! mensa 8-go. alarm i zastanawia się nad poruszonych, gdyż Niemcy, za- | mieć nadzieję, że zostaną przez 
g- wszystkich obecnie. zastosowa- 
ch = i a ne wszelkie zarządzenia, aby, 
st | m m m JAR. 4 =æ przyczynić się do lokalizacji 
r S ; 4 zatargu'. 
LO Si j Su ń TASUNA 
a z x Najlepszym  rozsirzygnięe 
ós : Ag > 3, ciem zagadnienia ochotników 
| a E ERa a LEES byłoby, zdaniem rządu nie- 
i | AE KŻ ag zg Em mieckiego, aby usunięto z Hi- 
"| Odbył się z królewskim przepychem przy biciu z armato eian i: 
: $ ; y : 3 A skich uczestników walk wraz z 
ta BAGA, Wśród huku dział,jła królowa Wilhelmina. į księ- | spiewał hymny narodowy i|rząd, stany generalne, dworscy ayitatorami i propagandzista- 
za dzwonów i nieopisanego|żna Armgard de Lippe' Bie- | królewski, dygnitarze, książęta indyjscy | m; politycznymi, aby w ten 
gatuz azmu milionowego nie- | sierfeld, matka ks. Bernarda. Księżniczka Juliana i ks.|w swych barwnych strojach, sposób przywrócić stan począł: 
. r P m? é RTEA h 
y= | tek tlumu odbył się'w czwar-| Kareta królewska eskorto- Bernard zajęli miejsca w krze- | przedstawiciele arystokracji iļķowv. 
> | H ślub- następczyni tronu | wana była przez oficerów woj- | słąch w pobliżu odświętnie | wszystkich stanów oraz repre- ZEE 
ki | tolandii księżniczki Juliany | skowego domu. królowej, pod przybranej ambony, z której | zentanci holenderskiej i zagra- a 
2 na derlandów z księciem Ber- | dowództwem wiceadmirała kaznodzieja prof. Obbinsk wy. | nicznej prasy. Barlicki wybrany 
q: | ya ale ł Radama; AAA głosił trwające około 10 minut| Po opuszczeniu kościoła od- prezydentem Łodzi 
: | „|. 59dz, 11-ej wyruszył.. z| natora Hagi Jankheer Roell. |Fazanie. TYPE | R AZT í A 
J- rólewskie al: y 2 k|  W.dalszych karetach jecha- sagane , a ; był się wśród bicia wszystkich W dniu wczorajszym odbyła 
| Ś OPR C O OCZZA ERY CN saretach JEChA-| po zakończeniu kazania ks. |dzwonów triumfalny odjazd| ; . ; * Miożękże 
r- ślubny do r le je-|li: ks. Adolf Meklemburski oa i Tre >>= f się pósiedzenie Rady Miejskiej 
y do ratusza.:Na czele jJe-| ll: s. o eKiembDurskK!, liana i ks. B d uklekł łode "7 "a asto $ zę ) J 
- | chał ; x č Juliana i ks. Bernard uklękli| młodej pary przez miasto, Łodzi; vpoświęcone” wYbordm 
r = 7 dobytymi 'szablami od*| brat pana młodego ks. Juliusz AAR istoczone fantastycznymi | 0025 - PoŚwię y 
a dział 3 d i bateri ty Ii Biesterfeld liczni | 23 poduszkach przed oltarzem. | przeistoczone fantastycznymi prezydenta, trzech wiceprezy- 
leri - PAT Meru, bateria arty | laippe-Biesterteld oraz liczni Ceremonii udzielenia ślubu |światłami w bajkę z tysiąca i lentów ©'8 ławników ; 
+» orkiestra wojskowa i| goście weselni. . konat ib. Eażnodziera, d<0 AAs v o wśród frenetvez-] CCA OWD ' 
szwa Lb 2 dokonał b. kaznodzieja dwor- | jednej nocy, wśród frenetycz Rada Miejska 'pod przewod: 
| 7,4dron kawalerii. W. starożytnym ratuszu u- ski, SZ-letni pastor dr. Welter. | nych okrzyków i wiwatów| „Tada Miejska T 
| a nimi > dzielił państw łodym cywili | 33.07 DE $ M Rer EE niċtwėm p. Walczaka wybrała 
| karep Xi poprzedzana przez |dzielił państwu młodym cywil- |: WSród glebokiej ciszy” która nieprzeliczonych rzesz  lud-|"; łosanii (socjaliści i żydzi) 
KENY z drużbami i druhna- | nego ślubu burniistrz Hagi, W M fondat aa a RASA Skoi ta 45 glosami AA Iści 1 p e 
W jechała, zaprzężona 'w, 8|uroczystości tej wzięła: udział od Zwykła Gemale ślubne ź blo si przeciwko d glosom West 
i . . . eot . r f $ 7. 3 4 LLS w - ` ”) g e - 
e p Paniałycj, koni pozłocista | najbliższa rodzina państwa | 5 tożył "ol KŻ na] W pałacu odDyio Śniad gro- | obozu naro az Barlikkie, 
3 ERT RT z PEL o NEI . AOŻY ZK ale > ` ecalnvo > nie i zp; | gr 
È Aroca, w której siedzieli pań- | młodych, świadkowie ślubu i RE ooraczkıi na pace | nie: gości weselnych śniadanie, denta:p. Norberta « Barlickie 0 
j- Siwo młodzi. nieliczni 'spośród najwyżej 'po-| 55 AŻ£CEJ PYRA TĘ po którym młoda 'para w naj-|z Warszawy. lą samą więk- 
a S, Juliana ubrana w sre- stawionych gości. Po zakończeniu ceremonii, | ściślejszym mcognito opuściła szością głosów RER zostali 
- | JET tkaną suknię ślubną, z| Z ratusza udał się orszak | która trwała przeszło - godzi- rezydencję. z trzej WER MS nci 5 ‘Pp. 
gieo 1, paniał m diademem z bry-| weselny 'do kościoła Grocte|nę. udali się , nowopoślubie- | - w czoraj rano ogłoszono trzy | Dratwa Bolesław, 2 R SZEW- 
l | patowych róż na. czole, a ks.| Kerk, gdzie przy wejściu mło-|ni małżonkowie, poprzedzami dekrety, królewskie: jednym z| czyk i Adam a p 
a o nard w'ghlowym mundurze | da para została powiiana przez praes drużbów i druhny,sdo | nich jest nadanie księciu Ber-| W CHI na AAWNIKÓW 
` ulku błękitnych huzarów. | nadwornego szambelana, tóry | kancelarii Konsystorskiej, gdzie | nardowi tytulu królewskiej przeszło 5 kan "PPS | (badz 
z łał ojawienie się karety wywo. | ją. zaprowadził do kancelarii | przyjmowali życzenia > odļ| wysokości księcia Holandii, | istycznych (4 — A A e 
- oli wśród zebranych tłumów | konsystorza. wzruszonej. rodziny i wesel. drugim — nominacja -księcia |dowiec) i trzech Sac ye atow 
5 owy ymi entuzjazm. Niemniej | W chwili wejścia młodej pa- | nych gości, na członka rady stanu, trzecim |frakcji obózu narodowego. 
- ac 


Kto chce wesoło i d 


Acyjnie witany. , był drugi 
"Jazd, zaprzężona w 4 konie 
ana kareta; w której jecha- 


ry do,kościoła odegrano na or- 
ganach weselnego marsza z 


„ohengrina, po czym chór od- 


W kościele podczas zaślubin 
prócz rodziny i ząproszónych 
gości obecny. był .w komplecie 


zaś — nadanie ks. Julianie ty- 
tulu księżny Lippe- Biester- 


-İeld, 


W czasie posiedzenia docho- 
dziło stale do wrzawy i awan- 


tur, 


obrze się zabawić niech spieszy na DANCING STRAŻY POŻARNEJ do sali 


Kilińskiego w. sobotę 9 stycznia o godzinie 21-ej. 


Turniej hokejowy 
w Kryn cy 


W dalszym ciągu międzynarode: 
go turnieju hokejowego o mistrz 
stwo Krynicy rozegrane zostalo W; 
czwartek spotkanie między bukare 
szteńską drużyną „Brigadiru” a krf 


Jednomyślna uchwała Senatu 


w Sprawie pożyczki frant. na tele obrony Państwa 


Wczoraj przed południem 
odbylo się plenarne posiedze- 
nie Senatu. Porządek dzienny 
obejmował 6 punktów, jednak 
cale zainteresowanie  skupialo 
się dokola ostatniego punktu, 
to jest projektu ustawy o po- 
życzce na cele obrony Państwa 

Poprzedzające punkty po- 
tządku dziennego, projekty po 
staw o dodatkowych kredy- 
tach do bieżącego Budżetu ZJ- 
paz po referacie sen. Petra- 
życkiego przyjęte bez dysku- 
sji w brzmieniu uchwalonym 
przez Sejm. 

Sen. Dąbkowski referował 
projekt ustawy o pożyczce. Po 
wtórzył jeszcze raz swoje wy- 
wody o znaczeniu politycziym 
i gospodarczym oraz obronnym 
omawianej transakcji, wska- 
zując na dogodność warunków 
brak jakichkolwiek dodutko- 
"wych gwarancyj. Mówca pod- 
nos:, że w bieżącym roku wpły 
"nie poważna część kwoty gotó- 
wkowej, gdyż przeszlo 300 mil, 
franków. W następnych latach 
"kwoty będą już równomierne. 

W krótkiej dyskusji przoma- 
wiali jedynie trzej senatorowie 
a mianowicie: pp. Świński, 


Echorr i Makowski, Seu. sa 


ski podnosi, ze Polska dopiero 


teraz przystępuje do zwiększe- 
nia obronności, co jednak nie 
znaczy, że webowlzi w okres wy 
ścigu zbrojeń względnie zamie 
rza prowadzić wascnną polity- 
kę. Polityka polska pozostanie 
nadal pokojowa, ale dla zabez 
pieczenia teżo pokoju musimy 
być silni. Tylko silna Polska 
jest gwarancją pokoju w Lu- 
ropie. 

Mówca dalej wskazuje, że 
dzięki wysiłkom Rządu wierne 
gs : oddanego żo'na.zz4n Mar- 
szałku Piłsudskiego premiera 
gen. Składkowsk'exo uczynio- 
no pierwszy poważny krok Jla 
zw';kszeniu obrona sier kraju 

Społeczenstwo po sk'e wie, že 
musi ponosić ofiary d'a zabez- 


pieczenia swojego bezpieczeńst 
wa i zigdy od nich się ale uchy 
laio, 


Sen. Śliwiński wskazuje,.że 
obecna pożyczka jest pierw- 
szym krokiem w kierunku rea 
lizacji uchwał Izb. Ustawodaw 
czych o konieczności zwięk- 
szanią stanu obronności Pań- 
stwa i składa zapewnienie, że 
[zba podobnie jak i społeczeń- 
stwo nie odmówią swojego po 
parcia dla dalszych kroków w 
tym kierunku. 


Sen. Schorr złożył w imie- 
niu koła żydowskiego oświad 
czenie, że głosować będą za 
pożyczką, Ostatni przemawiał 
wicemarszałek Makowski, któ 
ry ograniczył się do wskaza- 
nia na pewne momenty poli- 


tyczne, Mówca podnosi, że po- 
życzka jest dowodem obu- 
stronnego zaufania. Zarówno 
Francji do Polski, jako dają- 
cej pożyczkę; oraz Polski iako 
biorący tę pożyczkę od Fran- 
cji. Tego rodzaju pożyczki da 
je się i bierze się jedynie od 
przyjaciół. Przez jednomyśl- 
ne uchwalenie tej ustawy lz- 
ba da wyraz swoim uczuciom 
woLec Francji. 

Po tym przemówieniu przy- 
stąpiono do głosowania. Pro- 
jek! ustawy pożyczkowej zo- 
stuł uchwalony jednomyślnie, 
©» Izba przyjęła hucznymi o- 
kląskami. 

Na tym porządek dzienny 
zostal wyczerpany i marsza- 
lek Prystor zamknął posiedze 
nie. 


paina 


Generalny prokurator Sowietów 


i jego famtastyczna kariera 


Metody, jakimi prowadzi się 
dochodzenie w Rosji Sowiec- 
kiej, w coraz większej mierze 
przybierają rozmiary między- 
narodowego skandalu i praw- 
nego i kulturalnego. Odpowie 
dzialnym za te metody jest 
generalny prokurator Rosji 
Sowieckiej, Wyszyński, Kim 


- Niewinnie zabił chłopca 


sądząc, że zakrada się złodziej 


Tragiczny wypadek zdarzył 
-$i w Kierzkowie pod Żninem. 
16-letni Julian Konczal powra- 
cał nocą do domu į przy zagro- 
dzie sąsiada Wł. Paliwody zo. 
stal napadnięty przez wypusz- 
czone psy podwórzowe, 


Paliwoda, słysząc ujadanie 
psów i myśląc, że złodzieje za- 
kradli się do zagrody, wystrze 
lił przez okno z dubeltówki tak 
nieszczęśliwie, że trafil Kon- 
czalą w głowę. Zanim zdolał 
przybyć lekarz, młodzieniec 
zmarł, 


jest Wyszyński? W jaki spo- 
sób doszedł do władzy? 
Gęsta niebieskawa mgla dy- 
mu tytoniowego zawisła w sa 
li posiedzeń / petersburskiego 
miejskiego sowietu. Jerzy Zi- 
nowiew zakończył swe prze- 
mówienie  wygloszone do 
przedstawicieli różnych frak- 
cyj. Menszewicy i socjaliści — 
rewolucjoniści siedzą milczą- 
cy i bladzi. Sumienie nie po- 
zwala im zgodzić się na to, aby 
„burżujów ' wyciągano z ich 
mieszkań i wpakowano do piw 
nic, w których. do, niedawna 
gnieździła się najstraszliwsza 
nędza. Bolszewicy natomiąsi 
skupiają się wokół Zinowiewa 
i zachwycają się jego szatań- 


skimi pomysłami. Najgorli- 
wiej winszuje mu szczupły 


mężczyzna, o gładko wygolo- 
nej twarzy i szyi obwiązanej 


Premia za długowieczność 


Wyrafinowana afera towarzystwa ubezpieczeń 


Dzięki niezwykłemu zbie- 
gowi okoliczności wpadło się 
na wyrafinowaną działalność 
przestępczą towarzystwa ubez 

ieczeniu wego „Mexicana”, 
kiótczo centrala mieściła się 
w Vera Cruz. lowarzystwo to 
przyjmowało szczególny ro- 
dzaj ubezpieczeń na życie. Wy 
placało ono ubezpieczonemu 

remię tylko wówczas, gdy ży 
i dłużej wz opiewał termin 
odany w polisie. Gdy umiera 
fi wcześniej, towarzystwo nie 
mialo żadnych- obowiązków 
wobec ich krewnych i premii 
im nie wypłacało. 

„Mexicana“, na której czele 
stał jej twórca senor Ribeiro, 
cieszyła się wielkim powodze- 
mem. Tysiące średnio zamoż- 
nych ludzi ubezpieczało się w 
niej, chcąc zapewnić sobie zno 
śne środki na starość. Bardzo 
‘wielu, ludzi ubezpieczało się 
tylko na 5 lat i po tym termi- 
nie otrzymało pewną sumę, 
która umożliwiała im popra- 
wę egzystencji, W każdym z 
tych wypadków towarzystwo 
wypłacało tylko po kilkaset 
dolarów... 

„Mexicana“ liczyła wśród 
swych kilentów równie ġ lu- 
dzi bardzo bogatych, przedsię 
biorców z okręgu naftowego 
Tampico. Ludzie ci zdawali so 
bie sprawę, że przez kilka lat 
"będą ładnie zarabiali, ale że 
>ewnego dnia zarobki ich zni- 
Ea i będą musieli wówczas 
orowadzić skromny tryb ży- 


cia. Z tego względu w ciągu 
tłustych lat ubczdieczak. się 
na c.brzymie sumy, aby nastę 
pnie po okresie dobrobytu o- 
trzymać wielkie mienie od 
„Mexicany*. Towarzystwo chę 
tnie zawierało umowy na set- 
ku tysięcy dolarów, obowiązu- 
jąc się do wypłacenia olbrzy- 
mich premii, 


Przed kilku tygodniami po 
wszechnie poważany sennor 
Ribeiro dostał wstrząsu ner- 
wowego 1 został przewieziony 
do zakładu. lam się okazało, 
że od lat zażywał w ogromnej 
ilości narkotyki, które całko- 
wicie wyczerpały jego orga- 
nizm. Pomimo energicznego le 
czenia w stanie zdrow:a Ribei 
ro nie zachodziła żadna popra 
wa i wkrótce narkoman wy- 
zionął ducha, 


Tego samego dnia, w któ- 
rym gazety podawały wiado- 
mość o śmierci Ribe.ro, w ga- 
binecie dyrekcji „Mexicany“ 
ujęto złodzieja, kióry zamie- 
rzal wynieść z gmachu towa- 
rzystwa teczkę z aktami, Na 
policji zdemaskowano złodzie 
ja. Okazało się, że była to nie 
zwykle piękna kobieta, Elwi- 
ra Gonzales. Władze poddały 
również dokładnemu badaniu 
teczkę z aktami. Wynik tego 
badania był niezwykle sensa- 
cyjny. Piękna kobieta była za 
razem przyjaciółką i agentką 
zmarłego Ribeiro. Jej praca 
polegała na nawiązywaniu 


bliższych znajomości z ubez- 
pieczotymi na wysokie sumy 
i nakłanianiu ich do zażywa. 
nia narkotyków. Wszyscy ci 
ludzie umierali przed termi- 
nem wypłacenia im premii 
Elwira Gonzales była swego 
rodzaju katem, który miał ich 
zgładzić w dokładnie ustalo- 
nym terminie: między wplaią 
ostatniej raty ubezpieczen'o- 
wej, a dniem wypłaty premii, 
Ribeiro nie miał na tyle sil- 
nej woli, aby uniknąć wejścia 
na śliską drogę, na którą spy- 
chał swych klientów. Sam za- 
czął zażywać narkotyki, pada 
jąc w końcu ich ofiarą. Gdy 
CLA PTA itza kobieta Ame- 
ryku Południowej dowiedzia- 
ła się o śmierci swego kochan 
ka, postanowiła przywłasz- 
czyć sobie teczkę z aktami, w 
której znajdowały się tajne 
sprawozdania o jej „morder- 
stwach na raty“. Ujęto ją wla- 
śnie w chwili, gdy starała się 
wydostać z dyrekcji tę teczkę. 
Komisarz policji Alveirez. 
który pierwszy przesłuchał El 
wirę Gonzales, popełnił samo- 
bójstwo zaraz -po przekazaniu 
p'ęknej kobiety władzom są- 
dowym. Z listu pożegnalnego, 
który zostawił dla rodziny wy 
nikało, iż nieszczęśliwa miłość 
do masowej zabójczyni pchnęła 
go do tego desperackiego czy- 
nu. Nie mógł sprostać walce 
między obowiązkiem a miłoś- 
cią i w samobójstwie znalazł 
jedyne wyjście z sytuacji. 


yi 


szalikiem. Jest to Wyszyński 
przyjaciel Zinowiewa. Zino- 
wiew w październiku spotkał 
przypadkowo na ulicy niskie- 
go urzędnika ubezpieczenio. 
wego Wyszyńskiego, którego 
nie widział podczas wojny. 

— Nie wiem z czego bede 
żył — skarżył się Wyszyński 
przyjacietoiýi: — Nie mogę 
znaleźć zajęcia. 

Zinowiew wciągnął go do 
partii komunistycznej i dzięki 
jego wplywom Wyszyński do 
stał się do petersburskiego so 
wietu, 3 

Od chwili gdy projekt Zino 
wiewa został przyjęty przez 
sowiet petersburski, Wyszyń- 
ski na czele jednego z tych od 
działów, żołnierzy czerwonej 
armii, które wyrzucały burżu- 
IC z ich mieszkań, wyciąga- 
y starców za brody, a kobie- 
ty za wlosy, które kopały nie- 
winnych ludzi, biły, obsypy- 
wały przekleństwami, wpycha 
ły do aut ciężarowych i przewo 
zily do dzielnie zamieszkiwa- 
nych dotychczas przez naj- 
biedniejsze warstwy ludności. 

Wyszyński doskonale zdał 
egzamin ze swego „uświado- 
mienia proletariackiego*”, Zi- 
nowiew ze spokojnym sumie- 
niem mógł gp polecić komisa- 
riatowi sprawiedliwości, gdzie 
powierzają byłemu agentowi 
ubezpiecz”niowemu stanowi- 
sko pon: „nika generalnego 
prokuratora Krylenki. Krylen 
ko wciągnął go w procesy 
przeciwko kontrrewolucjoni- 
stom. Na rozprawach sądo- 
wych Wyszyński stale doma- 
gał się od sędziów krwi. Niski 
urzędnik rozwijał się „dosko- 
nale“, tak „doskonale“ że z cza 
sem sam Krylenko zaczął się 
go bać, 

Latem 1918 roku Wyszyński 
RO PANJALAR w osobie 
Maksyma Werinówa, członka 
sowietu pelersburskiego. We- 
rinow był fanatycznym komu- 
nistą, który w głębi ducha od 
czuwał wstręt do szalejącego 
terroru. Uważał go za zło ko- 
n:eczne j za okres przejściowy 
republiki sowieckiej. Toteż 
w roku 1922 był zdania. że ter 
ror jest już rzeczą zbędną i nie 
krył się z tym poglądem. 

Pewnego dnia w rozmowie 
w cztery oczy z Wyszyńskim 
wypowiedział swe zdanie w 
tej sprawie i oświadczył, że 
najbardziej oburza go bestial- 
stwo Cze-ki i jej kierownika, 
Dzierżyńskiego. : 

Wyszyński był na tyle „przy 
jacielski” 


niekim T. H., zakończone zwycięste 
wem hokeistów polskich 3:1 (0:4 
2:0, 1:0). 

Mecz odbył się w dobrych warung 
kach lodowych, podobnie jak wcze 
raj zamrożony suchym lodem otrzf 
manym z gazów kryniekich („Zube 
ra") o temperaturze — 79 st. "aintu 
respwanie publiczności duże. 

W pierwszej tercji przewagę wyć 
kazali Rumuni, zdobywając jnz W 
pierwszej minucie bramkę przeł 
Buila. Wysiłki K. T. H. celem wyr? 
wnania nie powiodły się wobec da 
biei obrony gości. 

W drugiej tercji w 4-ej minucić 
po ładnej kombinacii trójki K. T. H 
Burda wyrównuje W polowie terc 
na boisku powstaje spór o bramkć 
zdobytą przes K. T. H. przez ws 

chnięcie bramkarza Rumunów dé 
ramki. Ostatecznie sędzia bramki 
nie uznał. W czasie zajścia publicz 
ność żywo reagowała, zachowujął 
się jednak' qniesportowo. Rozlezli 
się okrzyki w rodzaju: „Bij kijem 
cyganów” i t. p. Po wznowieniu gri 
w dalszym ciągu: atakują Polacy 
dla których w 13-ej minucie Piecha 
ta zdobywa prowadzenie. j 

W trzeciej tercji zaczął padać rq 
sty śnieg, uniemożliwialące norma 
na grę i zaścielając grubą warstwi 
lodowisko, Krążek formalnie grząż 
w śniegu. Po uprzątnięniu śniegu 
T. H. w ostatniej minucie podwyż 
sza wynik ze strzalu Kn' ` 

Sędziowali pp. Sachs i Witkowski 
, Organiz?cja zawodów nie dopisi 


IG. ; 
EITE PTA ITIL SEIE 
W SZKOLE. 
Nauczyciel: — Gdzie znajdi 
ją się słonie? 
Uczeń: — Słonie są bardzć 
duża. Bardzo trudno je zgubić 
TA TOPAZ AE SIET 


mowie Dzierżyńskiemu i tel 
rozkazał aresztować Werin 
wa. Wyszyński miał do swegł 
przyjaciela wielki żal. Przeć 
trzema laty, podczas sprzeczM 
Werinów spoliczkował Wy 
$zyńskiego. Zaraz jednak opi 
miętał się i przeprosił Wyszyf 
skiego. 

— Zapomnijmy o tym — 
wiedzial wówczas Wyszyńsk 
i obaj nadal pozostawali do 
brymi przyjaciólmi. 

W rzeczywistości tego pó 
liczka Wyszyński nie zapom 
nial, Gdy Krylenko polecił mę 
zająć się sprawą Werinowś 
zrzucił z siebie maskę i popř 
sil Krylenkę, by mu pozwoli 
wystąpić w procesie pnzecii 
swemu przyjacielowi. 

Na rozprawie sądowej oskśl 
życiel publiczny Wyszyńsk 
nazywa człowieka, z który” 
w ciągu wielu lat był zaprzy 
jaźniony, „zdradliwą kreati 
rą  kontrrewolucji”, „biało 
gwardijskim wrogiem wia 
sowieckich“ i domaga się kafi 
śmierci. J 

Werinow dowiedżiawszy s| 
o wyroku, zażył silną daw? 
trucizny, ponieważ nie chog 
zginąć z ręki swego przyjaci 
la. Wyszyński udał się naty 
miast do więzienia, polecił H 
tować Werinowa, przewieś 
go do szpitala i za wszelką ci 
nę ubrzymać przy życiu. Po | 
dniach Werinow byl jeż całki 
wicie zdrowy i został rozstrf 
lany. Na placu kaźni znaj d 
wal się również Wyszyńsk 
W chwili gdy skazaniec.50 p 
jal, ze Sióko jam napluł mu 
twarz. J 

W kilka lat później Wyszy 
ski znów występuje w PO 
sach politycznych, zawsze di 
magając się kary ŚmierCI M 
oskarżonych. W roku 1950 
szyński znów oskarża jesa 
go ze swych przyjaciół. £% 
razem  Žinowiewa, dziś) 
któremu wybił się. Nie zna o 
uczucia wdzięczności, Co 074 
cza dla niego życie ludzkie, / 
śli moze zdobyć uznanie hel 
lina. Z obojętnym uśmieść Ę 
na ustach doniósł Zinowiew] 
|wi o wyroku sądu, z oboJę 
nym uśmiechem wyda! -89 


że doniósł o tej rozręce kata... 
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już 


| Jak tak dalej pójdzie, to już 
sam nie wiem, co Ż tego wy- 
niknie, 

Na przykład słoję onegdaj 
Przy kasie kolejowej. Przede 
[mna już tylko dwa osoby, a 
Za mną ciągnie się jeszcze dłu 
8a kolejka. Może ze 20 osób. 
agle podbiega jakiś zdy- 
szany jegomość z walizką, pa- 
faon R rażony na dlugi „o- 


Bonek* prz asie i zwraca 
się do SRH 
— Panie drogi! Zrób pan 
€czność. Za dwie minuty 
odchodzi mój pociąg do Łowi- 
nę Jeżeli pan mi nie kupi bi- 
| “u, nie bọdęẹ mógł pojechać. 
cjrzałem się za siebie. 
D zyýwiście nie ma mowy, że 
[y facet zdążył, jeżeli stanie 
po (a 

— Dobrze 
[Panu kupić. 
|. | Dziękuję panu! — ucie- 
ZY! się. — Skoczę jeszcze po 
| Wż i zaraz wracam. 
fode kupilem w kasie bilety, 
myc zę na bok — już jego- 
| Woe z walizką jest przy mnie. 
BĘ i bilet, app mnie 
f za w i o Ż i 
aaluje. rękę i omal, że nie 
Dziękuję, dziękuję! Ni- 
6 Panu tego nie zapomnę. 
| Bil y pan nie kupił dla mnie 

etu, nie mógłbym pojechać, 

% Uważa pan, grosza nie mam 

Brzy duszy! Serwus! 
anim się opamiętałem, już 

o nie było. 
Š ż mnie ciarki przechodzą 
ją myśl co będzie dalej. Je- 
131 taka bieda potrwa dłu- 


} 
|, Spotykam na przykład przy 
laciela; 
= Co słychać? — pytam, 
Nie Kiepsko. Bardzo kiepsko. 
p nie zostało, tylko skó- 
| Kości. 
atrzę na jego rumiane tłu- 
pyski į śmieję się. 


| Rzec 


— mówię— mogę 


— 


dy 


stę 


izy adasz, bracie! Pysk 
asz spasiony! Roztyłeś się! 
tm tłuszcz. 


on Reco ; 
2. Co z tego, kiedy to nie 
Mój tłuszcz! ż 
— Jak to nie twój? 
SR *wyczajnie. Za 3 miesią- 
Jestem gospodyni za utrzy- 
anie winien. I te pyski i ten 


t 


— 


puszcz. na mnie, to nie mój 
ik o Jej, Moje tylko: skóra 
OSCI, 
" 


LA 
R + coraz górzej, 
ożna. 
Zarabia. 
„M 
dzio, 


źle jest 
| 

| na dob 

5 

f 


l Bele, a żenić mu się trudno. 
p oč się biedak zakochał 
0 uszy, 
chan z U do ojca swej uko- 
ERS i porron o rękę. 
pańsk cham — powiada — 
dié 4 córkę i chcę się że- 
py, Jelec popatrzał na niego i 


RZ Pan się chce żenić!?.., 
pan będzie mógł 


.*. / czy 
Wyżyw:ź 
Yżywić rodzinę? 


Z 
arabiam nieźle 

tade > 

dzinę 

mę jciec 
a serdecznie rękę. 
Sadzam 

pas, 

heny, B 
a się z 


Się w ogóle już nie 
Nawet, jak człowiek 


lój stryjecmy brat, Ta- 
na przykład. Chłopak 
rej posadzie, zarabia 


Naturalnie! Mam posadę! 
Dam sobie 
12 pewno! Utrzymam ro- 


ukochanej uścisnął 


— Pięknie! Bardzo ładnie! 
się. Tylko niech pan 
A że nie będzie panu 
dz: Z tym utrzymaniem ro- 
o nasza rodzina skła- 
ośmiu osób: ja, moja 


„miastem zadżumionych* to na 
leżałoby wysunąć rozsądne zu 
pełnie pytanie: Skąd ta dżuma 
moralna wzięła swój początek 
i w jaki sposób posiała tę za- 
straszającą zarazę? 

Annopol powstał z nędzy z 
nędzą urasta, Każda nowa eks. 
misja dostarcza mu nowych 
mieszkańców, nowy materiał 
do zaszczepienia niebezpiecz- 
nych zarazków. Jest to jak- 
gdyby kółko doświadczalne 
dla badań kryzysu i zuboże- 
nia wielkiej Warszawy. Wy- 
kres wzrostu mieszkańców w 
barakach dła bezdomnych na 
Annopolu, to jednocześnie ró 
wnia pochyła, po której sta- 
cza się nasza gospodarka naro 

owa. 


Bagnisko zła 


Źle naturalnie rozumował- 
by ten, kto doszedłby na zaśsa- 
dzie naszych reportaży do 
wniosku, że wszystko co złe. 
zdemoralizowane, zbrodnicze 
przenosi się na Annopol, aby 
tu w mieście występku upra- 
wiać najniecniejsze procede- 
ry i nie narażać się z tego tytu- 
łu na żadne przykrości. 

Rzecz ma się zupein.e prze- 
ciwnie. W bagnisko zła wtla- 
czani są ludzie na wskroś d»- 
brzy, którzy tu dopiero stacza 
ją się do najniższych stopni 
życia i moralności. 

l tu właśnie leży najwięk- 
sza tragedia tych baraków i 
największe ich zło. 

— Baliśmy się tego Annopo 
la ogromnie — mów: nam jed 
na z jego mieszkanek. — Gdy 
nas eksmitowano: wraz z mę- 
żem "chodziliśmy po wszyst- 
kich urzędach, stukaliśmy do 
wszystkich okienek Opieki Spo 
łecznej « blagaliśmy, żeby nas 
uchroniono od Annopola. Pro- 
siliśmy o umożliwienie nam 
bytowania, ale bez potrzeby 
przenoszenia się na «Annopol, 
Prosiliśimy o wynajęcie nam 
jakiegoś pokoiku sublokator- 
skiego, aby tylko najdalej od 
Amnopola. 

— l dlaczego zamieszkaliś- 
cie państwo na Annopolu? 


_ Obawy 
kamieniczników 


— Nie można było inaczej. 
Opieka Społeczna zgodziła się, 
że zapłaci nam komorne za 
trzy miesiące z góry, jeśli znaj 
dziemy jakieś mieszkanko. 
Chodziliśmy z mężem przez 
kilka dni. Wszędzie chętnie po 
kazywano nam mieszkania, za 
chwalano je, ale gdy tylko ka 


MEETER ERA 
RADIO 


6.30 „Kiedy ranne”. 6.33 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik poranny. 
7.25 „Paię ińnformacyj”. 7.30 Muzyka (płr- 
ty). 8.00—11.57 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu 
12.03 Koncert. 12.40 Dziennik południowy. 
12.50 „Skrzynka rolnicza”. 13.00—14.50 Prze:- 
wa. 14.30 „Król kolotowych baloników” — 
operetka dla dzieci. 15.00 Wiadomości go- 
spodercza. 15.15 Pieśniarki francuskie i o:- 
kiestra. 16.00 Nasz program. 16.10 „życie 
kulturalne stolicy”. 16.15 „Obrazki kama- 
wałowe z dawnych czasów” w wykonaniu 
orkiestry. 17.00 Koncert solistów. 17.20 
„Przegląd wydawnictw”. 18.00 Pogadanxa 
aktuaina. 18.10 Wiadomości sportowe. 18.29 
Koncert reklamowy. 18.45 Program na ju- 
tro. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Audy- 
cja dla Polaków za granicą. 19.30 Muzyka 
taneczna. 20.30 Nowości literackie. 20.45 
Dziennik wieczorny 20.55 Pogadanka akty- 
aina. 21.00 Koncert w wykonaniu orkiest;y 
P. R. 22.00 „Telefon usprawnia życie” -- 
skecz. 22.50 Muzyka tsneczna (płyty). 
Zakończenie audycji o godz. 23.30. 
ejnałheńhiautkanzy zorze'”.wstająki 


CEE 
żona i sześć córek, 
* 


O jej! Co to będzie, jeżeli 
się nie polepszy. 
N=paloR Sadek, 


| 


/ 


zapłacić ma za nas Opieka Spo 
łeczna, odmawiał wynajęcia. 
Tak było wszędzie. Tymcza- 
sem była to już jesień, zimno, 
dzieci marzły, bo mieszkaliś- 
my pod gołym niebem... 

I musieliście państwo 
zgodzić się na przeprowadzkę 
do baraków? 

— Tak, proszę pana. I od tej 
pory zaczęło się dla nas strasz 
ne życie. Mąż mój jest czło- 
wiekiem cichym, spokojnym, 
dbał o dom, nigdy się nie upi- 
jal, postępował, jednym sło- 
wem, jak należy. Gdy praco- 
wał w fabryce wszystkie pie- 
niądze mi oddawał, dzieciom 
kupił co potrzeba i naprawdę 
byłam wtedy szczęśliwa. |ak 
sprowadz liśmy się na ten An- 
nopol wszystko się zmieniło. 
Kazali nam zamieszkać w ba- 
raku, w którym mieszkały już 


trzy rodziny. Izba była dość| niósł zaraz 
i 


duża wprawdzie, ale 


Donoszą z Włodzimierza 
Wołyńskiego: Swoistą sensację 
wśród tutejszej ludności wy- 
wołał rzadko notowany w kro- 
nikach wypadek zawarcia 


Rozmowy radio - telefoniczne 
z po.sKimi statkami na morzu 


Ministerstwo Poczt i Telegra 
fów wprowadziłó dalsze sensa- 
cyjne inowacje w polskiej ko- 
munikacji radio - telefonicznej 

Zastosowany będzie nowy 
rodzaj rozmów radio - telefoni- 
cznych, lądowo - morskich, któ 
re polegają na połączeniach po 
między rozmównicami  telefo- 
nów międzymiastowych, a po- 
kładami statków polskiej że- 
glugi morskiej. 

Rozmowy radio ~ telefenicz- 
ne wprowadzono ze statkami 
M. S. Pilsudski, M. S. Batory 
i S. S. Cieszyn, które zaopatrzo 
ne są w najnowsze urządzenia 
radio - telegraficzne. Koszt roz 
mowy telefonicznej lądowo - 
morskiej obliczany będzie w 
ten sposób, iż należność rozbi- 
jana będzie na 2 części. 

Od poszczególnych miast do 
portów w Gdyni według tary- 


Czytajcie 
„życie Kobiece” 


może tamtych chłopów i zaczynało 


Mąż ma 12, a żona 14 lat 


Sensacyjne małżeństwo na Kresach 


Fabryka deprawacjicharakterów 


Za butelka wódki czai sie wiarołomstwo 


Jeśli nazwał ktoś Annopol mienicznik dowiadywał się, że 


pan sobie wyobrazić co to zna 
czy razem z dziećmi zamiesz- 
kać w jednym tylko kącie i 

ilnować, żeby dzieci nie posz 
fy do kąta sąsiadów. Trudno 
jednak. Starałam się tak poste 
pować, żeby nikomu nie zro- 
bić krzywdy, a nad swoją 
krzywdą płakałam tylko po 
nocach, kiedy byłam pewna, 
że nikt tego nie słyszy... 

— A mąż w dalszym ciągu 
był bez pracy?... 


Pierwsza butelka 
wódki 


— Tak, proszę pana. Gdzie 
poszedł, roboty nie mógł dv- 
stać i-żyliśmy tým tylko, co 
dostawaliśmy z opieki. I co gor 
sze, proszę pana, zadał się z są 
siadanti i zaczą! coraz bardziej 
zaniedbywać dom. Jak udało 
mu się trochę zarobić, przv- 
wódki, zapraszał 


związku małżeńskiego przez 
małoletnich. U rabina wodzi- 
mierskiego, Morgenszterna mia 
ła miejsce ceremonia zaślubin 
12-letniego chłopca Fiszla Hu- 
gera z 14-letnią Łają Gelber, 


fy lądowej 1 od Gdyni do okrę- 
tu.5 zł. 40 gr. za każde pierw- 
sze 5 minuty» a 1 zł. 80 gr. za 
każde 3 następne. 


się pijaństwo. A że fo oni po 
tym starali się zawsze odwza. 
jemnić, tak też zaczęło się pi- 
cie na całego. Nie ma prawie 
dnia żcby nie było wódki. A 
za wódką, to ban najlep cj w.e 
c9 lazie.. Rodzina rozbiła s 4... 
Ja jeszcze co mogę staram się 
iob'ć, aby uchronić dzieci od 
zejsrCia, ale w.dzę, że wys.ł- 
ki maje idą coraz bardziej n'i 
marre., W dziec: wsiąka wszy- 
sizo jak w walẹ. W:dzę, że 
tamie, rodzice dają swoim dze 
c + m spróbować wódki, to jaż 
i moje coraz bardziej zaczyna 
ją się domawiać, chociaż kar- 
cę to bardzo surowo... Jak da- 
lej będzie, to doprawdy strach 
myśleć. 

— I długo tak się pani tutaj 
męczy? 


Przyzwyczaił się 
do... sąsiadki! 


— Trzeci rok, proszę pa- 
nów. Trzeci rok, a wydaje mi 
się, że już cale życie tutaj stra 
wifam na tych wszystkich be- 
zeceństwach... ) 

— | nie czyni pani żadnych 
prób, żeby się stąd wyprowa* 
dzić?... 

— Gdybym to była sama! 
Ale cóż? Wstyd to bardzo o ta 
kich rzeczach mówić, ale mąż 
za bardzo się przyzwyczaił da 
jednej z sąsiadek!... 

Łzy i pełen tragizmu szloch 
steranej życiem kobiety koń- 
czy tę ponurą opowieść o ro» 
dzinie, której nędza odebrała 
szczęście i miłość! 

A przecież to jeden tylko z 
tych ponurych dramatów, któ 
re skladają się na całość An- 
nopola miasta zadżumio- - 
nych. 


Wkrotce zwołanie Rexhstagu 


BEhu1N. W tutejszych ko- 
lach politycznych liczą się 0- 
gólnie z możliwością zwołania 
Reichstagu. Ponieważ kanclerz 
ilitler wypowiedział swojego 
czasu zdanie: „Dajcie mi 4 lata 
czasu”, a obecnie upłynęły te 
4 lata wygłosi kanclerz w 
Reichstagu przemówienie, . po- 
święcone zagadnieniom polity- 
ki wewnętrznej. 


Również za możliwe uważa- 
ne jest odbycie posiedzenia ga- 
binetu w dniu 50 stycznia, po- 
nieważ prawo o pełnomocnict- 
wach dla rządu Rzeszy, uchwa 
lone na przeciąg 4 lat, po obję- 
ciu władzy wygasa 50 stycznia 


skutkiem czego potrzebne 
jest — dla zapewnienia państ- 
wowo - politycznej ciąglości — 
dalsze prawne unormowanie 
tej kwestii, 

W berlińskich kołach polity- 
cznych uważane jest za rzecz 
zupełnie zrozumiałą, że czwar- 
ta rocznica narodowo - socjali- 
stycznych Niemiec obchodzona 
będzie, jak w roku zeszłym, 
bardzo uroczyście. 

W związku z tym podkreśla. 
ją w niemieckich kołach poli. 
tycznych raz jeszcze z nacis- 
kiem, że w całokształcie kiero- 
wania państwem i konstytucji 
Rzeszy nie zajdą żadne zmia. 
ny. 


Książe Franciszek Radziwill 


pociągnął do odpowiedzialności redaktora „I. K.C” 


Wczoraj w Sądzie Okrego-| Zarzut ten był zniesławiający, 


wym w Warszawie toczyła się 
sprawa - redaktora odpowie- 
dzialnego, krakowskiego „l!u- 
strowanego Kuriera Codzien- 
nego“ o zniesławienie księcia 
Franciszka Radziwiłła. 


W arytkule tego pisma p. t. 


„Wielką fundację Ś. p. Jakuba 
hr. Potockiego należy uchro- 
nić przed niepowołanymi za- 
kusami* "zaatakowano ks. 
Franciszka Radziwiłła, że ja- 
koby miał ou w charakterze 
członka Rady Fundacji doma- 
gać się, aby przy śpisie mająt- 
ku, pozostawionego przez Ś. p. 
hr. Potockiego, biał udział 
także któś z jego dalszej ro- 


ponieważ tego rodzaju dzia- 
ialność członka Rady podry- 
wała zaufanie do niego. Jak 
bowiem wiadomo, dalsi krew- 
ni ś. p. hr. Potockiego dazo 
do obalenia -wielkiego i szla- 
cheitnego testamentu, aby po- 
siąść olbrzymie dobra Zmar- 
łego. Udział przy śpisie mająt 
ku dalszych krewnych mógł 
wyjść na szkodę samej Fun- 
dacji. 

Rzecznik oskarżyciela pry- 
watnego adw. Rudziński po- 
wołał w charakterze świad- 
ków b. min. Chodźkę, preze- 
sa Rady Fundacji, oraz w-mi- 
nistra sprawiedliwości Siecz- 
kowskiego. 


Sam ks. Radziwiłł, przesłu- 


chany w charakterze świadka 
zeznał, że nieprawdziwa co 
do treści notatka była praw- 
dopodobnie inspirowana przez 
wykonawców testamentu Czu 
ruka i Moszyńskiego, którym 
zresztą w tymże artykule prey 
pisywano niezwykłe zasługi. 


Jak wiadomo, obecnie prze- 
ciwko wykonawcom testamen 
tu Czurukowi i Moszyńskie- 
mu Rada Fundacji wytoczyła 
oskarżenie karne o nadużycia. 


W wyniku wczorajszej roz- 
prawy zapadł wyrok, skazują 
cy redaktora odpowiedzialne- 
go „Ilustrowanego Kuriera Co 

ziennego“ na 5 miesiące are- 
sztu i 500 zł. grzywny z zamia 
ną na dalsze 50 dni aresztu. 


Młody bojowiec Tadeusz Orliński, zwany Sokołem, z 
rozkazu wydziału bojowego zastrzelił w Otwocku komisa- 
rza żandarmerii, Uciekając przed pościgiem, wpadł do wil- 
i pulkownika żandarmerii, Iwanowa. Tu ukryła bojowca 
Tatiana, córka pulkownika. Matka Tatiary była Polką i 
zmarła przed dwoma laty. Tatiana zakochała się w bojow- 
cu i wraz z nim uciekla z domu ojca. 

Sokół pracował w fabryce papierosów Polakiewicza. 
Miedzy robotnicami tej fabryki była młoda i ładna Jadwi- 
ga lzdebska, która skrycie kochałą się w Orlińskim. Maj- 
ster Kazimierczak zwabił do siebie Jadwigę i usiłował ją 
zniewolić. Dziewczyna jednax stawiła mu opór, uciekła, 
lecz w czasie szamotania się z nim wypadła jej odezwa, 
którą otrzymała od Sokoła. Kojerciak. chcąc się zemścić 
na dziewczynie, udał się do ochrany i Jadwiga lzdebska zo- 
stal: aresztowana. 

Podczas jednej z. rozmów Tadeusz wyznał Tani, że 
przygotowuje zamach na pułkownika Iwanowa. Tania po 
diuższej walce wewnętrznej nie mogla się jednak oprzeć te- 
mu, aby nie zawiadomić ojca. Wysłała więc anonimowy 
list do pułkownika, donosząc o zamachu, jaki rewolucjoniści 
szykują na niego. W chwili gdy pułkownik otrzymal list, 
aresztowano w pobliżu willi w Oiwocku jakiegoś bojowca 
z rewolwerem, Był nim Tadeusz. 

bo uresziuwuniu taueuszu, posłanuwiła Tania pod 
wplywem wyrzutów sumienia dokonać sama własnoręcz- 
nie zamachu. Pewnego dźdżystego dnia wsiadła do doroż- 
ki i kazuła sie zawieźć do ratusza. 

Tania przybyła do gabinetu swego ojca, by dokonać na 
nim zamachu, ale pulkownik odebrał jej rewolwer i zmu- 
sil do tego, by udała się z nim do Otwocka, Po drodze, 
gdy jechała powozem zauważył ją doktór Dłuski. 

Gdy Iwanow zmusił Tanię, by udała się z nim do Otwoc- 

ka, u bojowcy podejrzewali ją 0 zdradę, Tadeusz po ucięcz= 
ce z faa sądu, ukrył się w domu matki swego towarzy= 
sza, Piaseckiego, straconego przez Moskali. 
Piasecka udała się do mieszkania Tani na Grochowie, ale 
tam powiedziano jej, że Tania już nie mieszka, wobec tego 
Tadeusz postał ją z karteczką do doktora Dłuskiego. Tego 
dnia jeszcze zjawił się w mieszkaniu Piaseckiej jako wy: 
slannik bojowców kolejarz Pawlak, który opowiedział mu 
6 zdradzie l'ani, Tadeusz polecił natychmiast Pawlakowi za- 
wiadomić kogoś z wybitnych bojowców, by przybyli do niego 
w pilnej sprawie, 

Zbliżyi się termin rozprawy sądowej przeciw Jadzi 
Izdebskiej. Sprawa odbyła się w sądzie wojskowym, gdzie 
zjawił się Kazimierczak i pułkownik Iwanow, obciążając 
oskarżoną, przypisując jej ożywioną działalność bojowniczki. 
Obrońca, któremu przewodniczący sądu utrudniał pracę, 
zrzekł się obrony, Głos zabrała Jadzia, by powiedzieć swe 
ostatnie słowo. 

Jadzia zostałą skazana na śmierć. Do jej celi przybyła 
kilku wywiadowców, którzy usiłowali jeszcze przekonać JA. 
by wydala „swego kochanka Orlińskiego*. Ale na próżno, 
Jadzia byla nieugięta. 

A tymczasem Tania, więziona w willi przez swego ojca, 
czyniła wszystko, by uciec. 

Tania otrzymała bukiet kwiatów, przysłany rzekomo 
przez nazeczonego, Tania zorientowała się od razu, że kwia+ 
ty nie są od Zubatowa. Wewnątrz bukietu znalazła liścik od 
oddziału bojowego, List był pisany tak małymi literami, że 
Tania pod pretekstem czytania biblii wzięła z pokoju ojcu 
szkło powiększające. 


Zanim jednak rozpoczęła czytać, 
za drzwiami oddech Wasylisy, 
Do licha, ta stara stoi wciąż pode drzw'ami 


usłyszała 


i szpicluje! Nie odstępuje od niej na krok,Być | 


może spogląda przez dziurkę od klucza, co Ta- 


nia teraz czyta, 

Tania szybkimi krokami przysunęła się do 
drzwi i błyskawicznym ruchem otworzyła je. Ale 
stara Wasylisa szybko usunęła się, burcząc coś pod 
nosęm, 

Tania otwiera na wpół drzwi, rozgląda się wo- 
koło, potem zamyka je za sobą znowu na klucz 
i zostawia klucz w dziurce tak, by nikt nie mógł 
ujrzeć, co się dzieje w pokoju. 

Teraz już staruszka nie potrafi zajrzeć, co ona 
czyta, Kładzie list na biblię i czyta przy pomocy 
szkłą powiększającego. 

Oto treść listu: 

„Tania Iwanow, 

Komitet Wykonawczy wzywa Was sławić się 
natychmiast na śledztwo przed specjalnie wyzna- 
czoną komisją. 

W czwartek, o godzinie piątej po południu po- 
winniście przyjść na plac, gdzie buduje się sobór 
(ongiś plac Saski, obecny plac Marszałka Pilsud. 
skiego). Będziecie stać na rogu Królewskiej, w kie- 
runku ogrodu Saskięgo. 

Podejdzie do Was młodzieniec który Wam wska- 


że dokąd macie się udać. Jeżeli list niniejszy uży- 


Czytajcie 


ŚWIAT PRZYGÓD. 


Tygodnik ilustrowany dia miodzieży 
Cena 10 groszy 


WIĘCENIU 


jecie dla celów policyjnych i oddacie w ręce żan- 
darmerii — wtedy zostanie wykonany wyrok 
śmierci, który zapadł po Waszej haniebnej ucie- 
czce. 

Wiecie dobrze, że nie boimy się szpicli Waszego 
ojca. Chcemy tylko stwierdzić, jak daleko sięga 
Wasza prowokacja i zdrada, Być może. że Wasze 
wyjaśnienia uratują Was od niechybnej śmierci. 
qesi rzecz jasna nie ziawicio się, świadczyć to bę- 

zie o tym, że zasłużyłyście na wyrok śmierci, któ- 
ry wydaliśmy, < 

Nie mamy innej drogi aby przesłać Wam ten list, 
jak włożyć go do tego bukietu, bo otoczyłyście się 
szpiclami 1 żandarmami, 

Dla tego oświadczamy: po upływie dwóch dni 
otrzymacie jeszcze raz taki sam list, ale już tak 
umieszczony, byście go odnalazły. 

Po to, byśmy mogli przekonać się, czy czytały- 
ście ten list poproście swą nianię, by poszła jesz- 
cze dziś na rynek i kupiła żywego prosiaka. Ktoś 
z naszych towarzyszy będzie czuwać i zauważy: 
w taki sposób dowiemy się, czyście list przyjęły 
do wiadomości i będziemy Was oczekiwać w czwar- 
tek o piątej na rogu Królewskiej. 

Komitet Wykonawczy”. 

Tanie przeczytała treść listu i serce w niej za- 
marlo, Nie, to nie list miłosny od Tadeusza, jakie- 
go oczekiwała. Podejrzewają ją o zdradę, skazali 
ją zaocznie na śmierc, nie przekonawszy się nawet 
o tym, dlaczego znalazła się w willi swego ojca. 

Tadeusz niejednokrotnie opowiadał jej, w jaki 


Tania rozmawia z Wasylisą u siebie m pokoju 
i powiada do W asylisy: 
E Idź na rynek i kup dla mnie żywego pro- 
siaka... 


sposób postępują z prowokatorami: „Nie patycz- 
kujemy się z nimi — powiedział Tadeusz. — Kula 
w łeb i skończone... 

Teraz skazali ją: potem jak chciała zamordo- 
wać własnego ojca, by pomścić jego łajdactwa, 
chciała wykonać czyn, który był zadaniem uwię= 
zionego Tadeusza, a spotkał ją tak niesprawiedli- 
wy wyrok, 

Ogłoszono, że jest zdrajczynią i prowokatorką! 

być może, wśród sędziów, co ją tak osądzali 
znalazł się również Tadeusz... 

Ach. jakże na pewno cierpiał, gdy mu przyszło 
taki wyrok wydawać. Przecież ją tak kochał, wpro. 
wadził ją do szeregów partii — a teraz zapewne 
towarzysze zarzucają mu lekkomyślność.,, 

żądają by przybyła na śledztwo. Uczyni wszy- 
stko, by stawić się na czas. Uczyni wszystko, by 
wyjaśnić im, że nikogo nie zamierzała zdradzić, że 
przeciwnie: chciała dokonać bohaterskiego czynu. 


ZAPŁATYA 


STRZBĄSAJĄCA POWIEŚC 


O BOHATERSTUWIE, 
MIŁOŚCI i POŚ 


Ale czy uwierzą jej? Po wszystkim, co się sta- ' 


ło nie odzyska zaufania Tadeusza. 

Wie dobrze: wystarczy, by raz padło na kogoś 
podejrzenie, a już tego człowieka otoczą siecią in- 
nych podejrzeń; nic mu już nie zaufają, i przy ka- 
żdej mniejszej okazji, znów. będą go podejrzewać. 


= 
Ej 


<= 


Ostatnio wykryto szereg prowokatorów i wsl 
tek tego były liczne aresztowania i wsypy. i 

Być może, gdy przybędzie na a: Saski z mi 
sca ją ktoś poloży trupem, a ten list jest tylko p 
tekstem... i 

Tadeusz opowiadał jej, że nieraz W, B. w tł 
sposób załatwiał się z prowokatorami: podstępi 
umawiano ich w pewnym miejscu. gdzie oczek 
ich wykonawca wyroku śmierci, Zapraszano | 


gdyby na posiedzenie, na schodach oczekiwali $: 


bojowcy, którzy „wykańczal:*, 

Dreszcz przebiega po jej ciele, Nie, nie c} 
umrzeć w tak mlodym wieku. Chcę jeszcze ź) 
kochać, żyć z Tadeuszem, dla Tadeusza... i 


Jeśli mają ją zabić — trudno. Zginie. Ale f 


bierze ze sobą list w którym wyjaśni, że jest © 
winna. Niech [adeusz dowie się, że nigdy me zdj 
dziła sprawy, którą ukochał nade wszystko, 


A może uwierzą jej? j: 


Postara się przekonać ich o wszystkim, opo$ * 
wszystko jak było, o tym liście do swego ojca? 
komu nie powie. lo wzmocni jeszcze brak zaułał 
do niej. | 

W czwartek o piątej... Ale jak zdola się si 
wydostać? Jest tu zamknięta jak w więzielń 
biinują jej na każdym kroku. jak zdola zmy 
czujność jej strażników? 
spod spojrzenia Wasylisy ? 

Może poprosi ojca? w 
nym wypadku nie pozwoli jej jechać. A jeśii 4 
wet zezwoli, to pod opieką: otoczoną żandarma 
i szpiclami. 

— Co począć? Jak poradzić sobie? 

Przede wszystkim podarla list na drobne stt 
py i wrzuciła go do pieca, Potem nerwowo zacz 
spacerować po pokoju. 


A więc trzeba decydować się. Przede wszystkł j 


musi im dać znać, że ich list otrzymala, że wyka 
ich polecenie, Nie chce, by raz jeszcze przyslali Í 


bukiet. Przede wszystkim wykryje się, że kwialś - 


we przysyłał Zubatow, następny bukiet będ? 
zrewidowany i odnajdą liścik. | 
Trzeba wysłać Wasylisę na jarmark, żeby, ki 
siła tego prosiaka, Stara zdziwi się pomyśl, ? 
lania zwariowała, ale trzeba wymyślić jakiś pf 
tekst. | 
Tania zadzwoniła. Na stole leży ewangelia, prí 
niej szkło powiększające. Niech ta glupia starul 
ka naprawdę myśli, że czytała caly czas ewangć 
Wasylisąa wchodzi do pokoju. | 
— Czego chcesz, dziecię moje? i 
Tania milczy, nie odpowiada. Widać, że słow 
przychodzą jej z trudem. W końcu zapytała: | 
m— Co dziś będzie na obiad? . 
— Sznycelek cielęcy, dziecino. zupa pomidof 
wa i twój ulubiony kompot... a> 
— Niania, miałam dziwny sen dzisiaj w no% 
Śniła mi się matka, która powiedziała: poślij W 
sylisę na rynek, niech ci kupi żywego prosia 
i zjedz galonkę na obiad... T 
Wasylisa spojrzała podejrzliwym okiem na 
nię, Czy nie kpi z niej? , h 
— 'lanieczka — odezwała się — żartujesz Cs 
ba. Jestem zadowolona, że nareszcie mówisz, C*] 
ciaż śmiejesz się ze staruszki... A sł 
— Nie żartuję Wasylisa — powiedziała pow 
nie Tania — oto masz pieniądze, kup natychmiej 
prosiaka.. 
— Ale powiadam ci 
żywych prosiaków... , EZ 
— Powiadam ci raz jeszcze, że śniła mi się mi 
ka i tak kazała mi uczynić.. Czytalam pismo s 
te, gdzie przykazane jest poważać wolę rodzico | 


l 


; 


że nie kupujemy nigd 


o się dzieje z tą dziewczyną — pania p 
Wasylisa. — Nałożyła na plecy chustę i wyszła $ 
rynek, i 3! 

Ale gdy wychodziła z peny właśnie na 
łą kareta z pulkownikiem Iwanowem. | 
R Dalszy ciąg jutro. 


djechi 


JEDNĄ Z ATRAKCYJ „NOWEGO 
SPORTOWCA“ JEST SENSACYJNA | 
POWIEŚĆ P, T. 


| 
„BIALI NIEWOLNICY’ 


ODSŁANIAJĄCA KULISY Ż 
BOKSERÓW, 


Czy zdola się wyrw: 


Ależ nie. Ojciec w 4 


Str. 5 
a a JI 


formacji wojskowej i zamel- 
dował o zajściu władzy prze- 


W Sądzie Wojskowym od- 


kaare a 
Kalendarz dnia Senga a r 
SOBOTA 
Juliana, Bazylissv, 
Marcjanny p. m. 
Słowiański: Wła- 
dymira, Borzy- = 5 
cce] postrzelony dwukrotnie przez matke kolegi 
onca: wsch. . 
STYCZEŃ zach. 15.44. 3 wa. 
—| Księżyca: wsch. 5.2 Od dłuższego czasu na Pra-|a Żolłędzkimi dochodziło doj Matka Żołędzkiego w oba- 
zach. 12.47, dze grasuje głośny awantur-|niejednokrotnych awantur. | wie o życie syna, wyniosła mu 
HISTORIA PODAJE: nik, młodociany Józef Żurek,| Poważniejsze zajście miało! z mieszkania rewolwer. łożonej. 
1796. Ostateczny podział Polski] który uważany jest za po-|miejsce w dniu (1 stycznia| Saper, wskazując na broń, 


między Rcsję, Austrię i Pru- 
sy. — Wojska pruskie wkra- 
czają do Warszawy. 


1797. Utworzenie Legionów _ Pol- 
skich Dąbrowskiego w Italii. 
| PRZYSŁOWIA: 

»Jeżeli mróz w styczniu się nie 

|sroży — 

Katary i choroby mnoży”, 

AFORYZMY: 


Kwiat szczęścia zostaje zazwyczaj 
zrywany, zanim się zdołał należy- 
cie rozwinąć. 

KTO NIE WIE, ŻE: 

Ludność Kuropy wynosi blisko 
460 milionów i dzieli się na tr4y 
główne grupy: a) Greko-Rzymian:e, 

) Germanie i c) Słowianie, wśród 

tórych są i Polacy. 

WESOŁE DROBIAZGI: 
Żona draba — drabina. 


| AA EE CADE PA PN EEE A] 
Tłumaczenie snów 


M M. 35 lat z ul. Siedzibnej. Będzie kło: 
Ot gospodarski. Otrzyma Pani p.eniądto 
ony zachoruje. Szczęśliwy kolor: czer- 

ny 
R; „Amaryllis”. Spelni się marzenia. 
'ondyn myśii o Pan., Będzie rozrywka 
łajochana Danka. Częka Panią szcześ- 
Cle w miłości. Dlugie życie. N.Lporozum.e: 
nie, które wyjaśni s.ę. B.andynka Jest Pa- 


Ri_n.eżycziiwa. 

EE? Danuta G. 50555, Osoba, którą Pani 
ubi, jest Pani wzajemna. Zda Pam eara- 
Min. Będzie p:zejściowe niecomogonię w 
domu 

P, Lusia B., Warszawa. Pozna Pani milego 
$zayna. Będzie spotkanie z gadułą. Cze- 
Ne Panią komp.ement, lub pochwała. Szczę- 
lwy dz.eń: n.edziela. 

Potito Jeanetio, Wyjdzie Pani zamaż., O- 
yma Poni pizy staroniach stałą pracę. 
Pozna Pani Kazimierza. 

P. Stoian z Radości, Jazda czeka Pana 
odejczio list lub pap.er urzędowy, Be- 
dze rozmowa z mężczyzną w mundurze 
P. Kalina 62, Może Pani giać z memą 
ha loteni, na numer, zakończony zerem. 
ani amuiet;: pierścionek z perełką. 

P. Jadzia z Dródna nr. 20. Będzie powo: 
dzenie u mężczyzn. Ktoś Pan.ą obmawia. 
poczynania w miesiącu maju beda owoc: 


chcesz mieć piękną 
cerę-używaj mydla 


O DERNOPALN 


j abianego na 
N olekach oliunych 


Wa rmaiej wolkamcdzie... 


Niearzeczemi 


(4. E.) Pan Szulim Icykson 
mial się żenić z panią Rózią 
Scyzoryk. 

Ponieważ bylo już po zarę- 
czynach, więc pan Szulim do- 
chomwyrwał swej narzeczonej 
bierności, Ale że jego męskie 
serce gorzalo namiętnością, a 

) ślubu było jeszcze daleko, 
mięc biednego kandydata na 
Małżonka nie można było po 
prostu myciągnąć z pokoju pan 
ny Rozi, 

— ltóziuchna! — szeptał mię 

zy jednym pocałunkiem a dru 
Stm. — Ci kocham namiętomo. 

Dzieroczę przymykało oczy, 
ozdabiając twarzyczkę zagad- 

obym uśmiechem. Pan Szu- 
lim zaś przyglądał jej się mzru 
szony, dumając: 

= O czym oni myślą m ta- 
kich momentach. te kobiety? 

A przecież kobiety m takich 
momentach mw ogóle nie myślą. 

Zagadkowy uśmiech panny 

Ozi podniecał jednak narze- 
czonego do najwyższego stop- 
nia. Przymknięte jej oczy kry- 
y jakąś tajemnicę. Co się kry- 
je za tymi powiekami? — roz- 
myslal pan Szulim. l roreszcie 
bervnego razu rzekł: 

— ltóziuchna! 

— Slucham ci — odparło 

ziewczę, 

— Mam do ciebie zapytanie. 


| ka Halina Czasakowa, koniro- 
|lując stemple na przywiezio- 


strach całego przedmieścia. 
Szczególną nienawiścią Żu- 
rek pała ku rodzinie Żołędz- 
kich, zamieszkałych przy ul. 
Brzeskiej. Przyczyną niena- 
wiści jest fakt, że najstarszy 
syn Żołędzkich, Stanisław, ko 
lega z lat dziecinnych, odmó- 
wił utrzymywania z Żurkiem 
jakichkolwiek stosunków 


wielkomiejskim blocie. 


Charakterystyczną, choć na 
pozór luzinkową, sprawę o 
czynną napaść na Arzóda kk: 
rozpoznawał wczoraj Sąd O- 
kręgowy w Warszawie. 

Chodziło o zajście, jakie 
mialo miejsce na stacji trychi- 
noskopowej, mieszczącej się 
na Dworcu Głównym. 

Jak wiadomo, mięso, przy- 
wożone do Warszawy, a po- 
chodzące z prowincjonalnego 
uboju, podlega na stacji kon- 
troli ze strony trychinoskopist 
ki, czy posiada właściwy stem- 
pel lekarza weterynarii. 

Bardzo często stempel taki, 
wskutek tego, że użyto niead- 
powiedniego tuszu, zaciera się 
isprzedawca jest narażony na 
duże straty, ponieważ zakwe- 
stionowany towar ulega po- 
nownemu badaniu, a co za tyin 
idzie wysokim oplatom, 

Helena Czarnecka stale 
przywozi mięso, bite na pro- 
wincji, do Warszawy. Kry- 
tycznego dnia trychinoskopist 


—— z Z ZN Z 
—————— 


nych przez Czarnecką scha- 
bach, zakwestionowała kilka 
sztuk, twierdząc, iż stemple 
są nieczytelne. 


Nie pomogły  zaklinania 


Że ty mzdychasz, jak ja ci ca- 
łuję, lo ja rozumiem. Że ty stę- 
kasz przy tym z miłością, lo ja 
leż rozumiem. óronież rozu- 
miem ten zagadkomy uśmiech; 
który jest to samo, co znak za» 
pytania na riektóre royroby. 
Ale dlaczego ty zamykasz o- 
czy, jak ja ci caluję: tego nie 
mogie zrozumieć, 

Czy ze mstydu panieńskiego 
ich zamykasz? Czy może dla- 
lego, że omdleroasz z namięlno 
ścią? 

— Nie, nie dlatego — odparla 
panienka. — Jest inna przy- 
czyna. 

— Gdzie ona jest, chciałem 
bym się dowiedzieć? 

— Spójrz m lustro, to ją zo» 
baczysz, 

Pan Szulim oniemiał, Gdy 
zaś zrozumial, że wytknięto mu 
brak urody: zarorzał gniewem 
i obraził brzydko narzeczoną, 

Wynikla z tego sprama są- 
doroa. 

Na rozprarie pan Szulim dał 
wyraz swemu oburzeniu. 

— Potrzebowałem jej tak 
dać, żeby ona na zawsze zam- 
knęła te ślipki — mówił, 

Wobec tego sąd stmierdził 
zalroardzialość oskarżonego i 
skazał go na dwa tygodnie a- 
resztua 
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czasu, gdy ten pogrążył się "| 


jest 


1936 r., kiedy Stanislaw Żo- 
lędzki, odbywający slużbę w 
wojskach saperskich w Modli. 
nie, przyjechał do Warszawy 
na urlop noworoczny. 

Wychodzącemu z mieszka: 
nia Stanisławowi Żołędzkiemu 
zastąpił drogę Żurek z wydo- 
bytym nożem, 

Żołędzki wezwał awanturni- 
ka do oddalenia się. Ten jed- 
nak przybrał podstawę wyraż- 


Na tym tle między Żurkiem! nie zaczepną. 


Czarneckiej, że cały towar po 
chodzi z jednego źródla i siem 
ple są wlaściwe, co można 
stwierdzić u prowincjonalne- 
go lekarza weterynarii, który 
mięso kontrolowal, 

Lrychinoskopistka poleciła 
Euzebiuszowi Szelllowi, który 
juko robotnik pracuje na sia- 
cji (juk się okazalo na prze- 
wodzie sądowym, jest on slu- 
chaczem Wolnej Wszech ai 
w Warszawie) położenie m.ęsu 
ua wadze. 

Czarnecka, dla której po- 
nowua kontrola i oplaiy z 
nią związane znaczyly utrauię 
calegu zysku na towarze, wpa 
dłe w zdenerwowanie. Padly 
obraźliwe slowa pod adresem 
Czasakowej. Czarnecka schwy 
tala sztuki mięsa, zaczęła n mi 
ciskać, a jedną uderzyla kon- 
trolerkę w bok. 


Wczoraj odpowiadała za 
znieważenie 1 ćzynną napaść 
na przedstawiciela wladzy. 


Prokurator w swej mowie 0- 
skarżycielskiej podnosił, że 
wprawdzie ani p. Czasakowa, 
ani p. Szelfel nie mogą ucho- 


powtórzył wezwanie. Żurek 
nie tylko nie chciał ustąpić, ale 
schwyłał w ręce bawiącą się 
na podwórzu 8-letnią dziew. 
czynkę i zasłaniając się nią, 
niczym tarcza, nacierał na Żo- 
lędzkiego. 

Ten wycelował broń Żurko- 
wi w nogi. Padl strzał. Awan- 
turnik, ranny w palce nogi, ze 
skowytem wycofał się. Odwie 
ziono go do szpitala. Żołędz- 
ki niezwłocznie wrócił do swej 


Bój sztukami miesa 


dzić za wzór właściwego urzę- 
dowania, to jednak oskarżona 
dopuściła się wysiępnego czy- 
nu. 

Sąd skazał Czarnecką na 6 
miesięcy areśziu z zawiesze- 
niem. W moiywach wyroku 
zaznaczono, że przewód sądo- 
wy wykazał, że na stacji iry- 
chiroskopowej Dworca Gł. nie 
wszysiko jest w porządku... 
Urzędowanie winno być tego 
rodzaju, aby nie narażać ludzi, 
kiórzy w ciężkiej pracy przy- 
wożą mięso, na siraty, wywo- 
lane drugą kontrolą... 

Niewątpliwie wlaściwe sło- 
sunki staly się przyczyną zaj- 
ścia. 

Jednakże oskarżona winna 
była odnieść się ze skargą do 
władz przełożonych trychino- 
skopistki Czesakowej i Szeff- 
la. a nie wymierzać sobie spra 
wiedli wości, 

Z uwagi jednak na okol'cz- 
ności sprawy sąd uznał za 
wskazane wymierzyć nader ła 
vodna karę i wykonanie jej 
zawiesić. 


była się rozprawa, po której 
Sąd, uznając, iż Żolędzki dzia- 
al w obronie koniecznej 
przed bezprawną napaścią, u- 
niewinnił go calkowicie. 

Wynik sprawy mimo to nie 
uspokoił Żurka. W dalszym 
ciągu napastował rodzinę Żo- 
łędzkich. Doszło do tego. że 
musieli oni opłacać systema= 
tycznie haracz za pozostaw e- 
nie ich we względnym spoko. 
ju. 

Ten stan rzeczy rozzuchwa- 
lał Żurka. Prowokował s'ale 
zajścia. Krytyczny dlań miał 
przebieg jednego zajścia, któ- 
re miało miejsce w dniu ł0 
września ub. roku. 

Żurek bez żadnej przyczy- 
ny zaatakował siatka Żolędz. 
kiego, Józefę, rzucając się na 
nią z nożem w ręku. 

Kobieta schwytała rewol- 
wer, z którego już raz syn jej 

strzelił Żurka, i wycelowa= 
EE napastnika. Padły Jwa 
strzały. Obydwa były celne, 
ranily Żurka ciężko w biodro, 

Józelę Żołędzką pociągnię: 
to do ód powie dzialuGŚCi za U- 
silowanie zabójstwa. 

Weżoraj sianęla ona przed 
Sądem Okręgowym w Warsza 
wie. Obrońca jej adw. Fecht- 
ner powo.ał wielu świadków 
na okoliczność, że oskarżona 
dzialala w obronie zagrożone- 
go życia. 


Na liście świadków poza 


tym znalazł się sędzia miej- 
scowego Sądu Grodzkiego, 


przed którym Żurek wielo- 
krounie ssawał jako oskarżo- 
ny o najrozmaitsze przesięp- 
stwa. Jak wynika z rejestru 
młody awaniurnik mimo swe- 
go wieku był już 17 razy ka- 
rany, 


Ww CZTERY OCZY 


inymne rozmowy iksa Z 


tzyteinikami 


Jak wyleczyć sie z milości 


gdy kowene nie woino kochać? 


P. WENIA Z PRAGI zapytuje: 


„Jak wyleczyć się z miłości? Aże- 
by Pan zrozumiał dlaczego, muszę 
skreślić naprędce moj życiorys. Po- 
chodzę ze wsi, ale ksztasciłam się w 
wyższej szkolę państwowej. Z po- 
wodu słabego wtenczas zdrowia, na- 
uk nie ukończyłam i musiałam po- 
wrócić do rodziców, To właśnie zła- 
mało mi cale życię. Będąc wycho- 
wana na wyższym poziomie inteli- 
gontit znalazłam się między rodzi- 
ną i ludźmi, którzy mnie ani nie ro- 
zumieli, ani mi współczuli. Totęż 
będąc szesnastoletnią panienką, ma- 
rzyłam o wyjściu za mąż do mia- 
sta. aby tyłko wyrwać się z tego 
otoczenia. Toteż, gdy trafil mi się 


konkurent z WAZNY: wyszłam za| męża okłamuję, a on tak bezgra-| mnie, e najlepie, 
aż w moją uczciwość, | nawet beznadziejnie, niż nie kochać 


niego bez namysłu, M mój przed 


ślubem umiał się tak upozorować, iż| bo nie raz przekonał się, jak ener-; wcale. 


myślałam, że to jest człowiek bare 
dzo inteligentny i dobrze wychowa- 
ny, a tymczasem okazało się ina- 
czej. Jest bardzo brutalny i źle wy- 
chowany i nieraz robił mi taką 
rzykrość, że całą siłą woli musia- 
am się wstrzymać, aby nie wybuch- 
nąć płaczem i nie uciec. Z czasem 
Aa boja ką że się i stara- 
am się łagodzić jego wybuchy złe- 
go wychowania, Przychodziło mi to 


tym łatwiej, że on mnie kocha na! 


teligentny, co ja u człowieka bar- 
dzo cenię, Rozumiem, że nie wolna 
mi go kochać, że powinnam zwal- 
czyć ię grzeszną miiość, ale nię mo- 
gę. Domyśliwszy się moich uczuć, 
mowił mi, żeby starać się zapome 
nieć o nim, gdyż taka miiość pro- 
wadzi do dramatów. 

Kochany Panie Kedaktorze, jema 
łatwo tak mówić, gdyż on mnie nie 
kocha, bo lubi tylko kobiety piękne 
i eleganckie, a ja nie jestem piękna 
a na elegancję nie mam pieniędzy, 
gdyż mąż moj jest bardzo skąpy 

‘Toteż występuje u mnie podwójne 


uczucie: z jednej strony pragnę tej; 


miłości, pragnę, aby on mnie też 


| kochał ,z drugiej zaś strony pragnę: 


zwalczyć tę miłość, bo prziecież ja 


| niecznie wierzy 


cham i cierpię, a nie mam żadnej 
PRA Doradź mi, Kochany Pa- 
nie Redaktorze, co ja mam robić, 
bo ja chyba zmysły postradam. Je- 
stem w najwyższym stopniu roze 
strojona, A może ktoś z Czytelni- 
ków da mi jakąś radę w moim nie- 
szczęściuł* : 


Kochana Pani Weniu, był film 
„Każdemu wolno kochać“ a w nim 
piosenka: „Każdemu wolno kochać, 
to miłości święte prawo, bo kocha 
się sercem, a każdy je ma..." Oto od- 
powiedź na jedno z zapytań Pani, 
A czy się kocha wzajemnie, czy nie, 
to już inną sprawa i na to nie ma 
rady. Albo się znajduje oddźwięk 
w innym sercu, albo nie, Co do 
uważam, że najlepiej kochaś, 


Bo nawet taka miłość nie- 


gicznie odpychałam pokusy zdrady szczęśliwa, daje jednak pewne prze- 
rastżeńskiej. Kochany Panie Redak. | życia, a brax miłości czyni życie pu- 


torze, czy nap 
kochać? Już 


į 


rawdę mi nie wolno stym i jałowym. Inna sprawa, że 
awno uciekłabym od byłoby 
męża, bo on mnie tak razi w porów» ciwiej 
naniu z tym panem, ale szkoda mi o któr 
dziecka, bo przecież trudno by mi|j nie 


lepiej, aby Pani gdzieś właś- 
umieściła swe uczucia. Pan, 
m Pani mówi, jest żonaty 
ocha Pani. Miłość Pani ku 


było wychować dziecko i samej się niemu może więc być tylko jedno- 


utrzymać. Posag mój jest w ręku 
| męża. Boję się życia, gdyż, jak się 


okazało, mam słaby charakter. Za-} go Pani 


wsze przyrzekałam sobie, że o ile 


swój sposob i zawsze, mnie poteim | pokocham, to tylko męża, a tym- | 


przepraszał, ale kochać go jakoś nie 
mogłam. Tak było do maja ub. r, 
aż tu w maju poznałam jednego pa- 
na, którego pokochałam całą duszą 
i sercem, pokochałam go pierwszą 
gorącą miłością, Jest starszy od me- 
go męża. Ma żonę i dzieci. Wcale 
nie starał się mi specjalnie podobać, 
lecz odnosił się do mnie zawsze b. 
serdecznie i delikatnie, a przy tym 


czasem słowa nie dotrzymałam i to 
mnie pogrążyło w nieszczęściu, Ju: 
teraz naprawdę nie wiem, co robić, 
Pragnę kochać i być RCA a tu 
rozum mówi — nie wolno, I dlacz 

go? Przecież ja też chyba nie je 


stem wyrzutkiem społeczeństwa, ani znajdą dla 
też kawałkiem drewna. Jeszcze, że-, szę ic 


by ten człowiek, przeze mnie uko- 
Skósy, kochał mnie, to nie wiem, 


dobrze wychowany i in-l może byłoby mi lżej, a tak to ko- 


Już‘ kiem społeczeństwa” 


| 


stronna i platoniczna. Co do męża, 
to sama Pani przyznaje, że wzięla 
sobie dla „interesu“, sklada- 
jąc fałszywą przysięgę małżeńską. 
Ten grzech zawsze się mści. Teraz 
trzeba za to odpokutować. „Wyrzut» 
Pani nie jest, 
ale uczciwą kobietą także nie. Niech 
że Pani będzie zadowolona, że przy 


acze | najmniej mąż Panią kocha. Zresztą, 


może doprawdy nasi Czytelnicy= 
Pani radę. Dlatego pro- 
najpierw, aby zechcieli się 
wypowiedzieć, ja zaś rezerwuję $o- 
bie „ostatnie slowo“ w tej sprawie 
na zakończenie dyskusji, 


Str. 6 


W zasadze nowy król an- 
gielski nic nie odziedziczył — 


omer 4 


Ks. Windsor i 
spotkali się w Wi 


WIEDEŃ. Książę Windsor 
spotkał się wczoraj w Wiedniu 
z b. królem Hiszpanii Alfon- 
sem, powracającym z pogrze- 
bu arcyksięcia Fryderyka 
Habsburga. Obaj byli monar- 


„W dniu wczorajszym rozpo- 
czął się przed Sądem Okręgo- 
wym w Poznaniu proces ban- 
dy oszustów dolarowych, któ- 
rzy wyłudz'li od szeregu osób 
przesz.io 20.000 zł 

Członkowie bandy W, Wit- 
kowska, Walenty Przeworski, 
Szczcpan Golaski, Ignacy Kra- 
kowiecki, Marcin Cieśl k, 5a- 
lomea Iwańska, Maria Eksne- 
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nie to, co jego brat: Edward 
VILI odziedziczył po ojcu: nie 
zliczone źródła dochodu, złote 


b. król Alfons 


edniu na śniadaniu 


chowie wspólnie spożyli śnia- 

danie w hotelu „Imperial“ 
Następnie b. król Alfons od- 

jechał do Monachium, zaś ks. 


Windsor powrócił na zamek 
Enzelsfeld. 


Banda oszustów dolarowych 
grasowała w Poznaniu i okolicy 


rowa i Edward Przeworski gra 
sowali przeważnie na terenie 
Poznania i najbliższej okolicy. 
Główni oskarżeni Cieślik i 
Krakowiecki przyznali się do 
winy i zeznali, w jaki sposób 
oszukiwali naiwnych przy za- 
mianie dolarów. Pozostali o- 
skarżenć częściowo do winy się 
przyznają, częściowo zaś za- 
przeczają oskarżeniu. 


dzień ciągnienia 
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tace, listy, klejnoty, marki, 
szosy, obrazy, posiadłości ziem 
skie, pałace, budynki  rządo- 
we, ulice, place, książki, źró- 
dła mineralne, kopalnie... 
Król angielski jest najwięk- 
szym posiadaczem ziemskim 
w kraju. Od roku 1760 królo. 
wie angielscy przekazują swe 


Dochody nowego króla Anglii 


dochody kasom skarbowym, 
a w zamian za to naród zobo- 
wiązuje się im wypłacać rocz- 
ną pensję. Ale posiadłości na- 
leżą do monarchy i w sześć 
miesięcy po śmierci króla prze 
chodzą w posiadanie jego na- 


stępcy. 
Dochody Jerzego VI wyno- 


Niebywała demonstracja kominiarzy 


przeciw zniesieniu rzem.osła kominiarskiego 


Dowiadujemy się, że w dru- 
piej polowie b. m. po zwołaniu 
omisji administracyjno-samo- 
rządowej Sejmu, zapowiadana 
jest przez organizacje rzemieśl. 
nicze niebywała demonstracja 
na tle projektu znowelizowa- 
nia ustawy przemysłowej z r. 
1927, 

Z całej Polski przybędzie do 
Warszawy czeladź kominiar- 
ska w liczbie przeszło 50 osób 
z wszystkich większych miast 
kraju, celem przedstawienia w 
Sejmie swych postulatów prze- 
ciwko projektom skasowania 


903 43 


17 464 12232 626 69 13088 200 15 16 340 14065 
156 94 266 458 603 712 851 981 15118 640 820 


53 996 
72 818 939 23125 564 24076 129 425 742 68 
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429 696 876 28393 580 910 56 29246 386 458 


10037 107 34 234 467 659 75 853 91 11216) 


rzemiosła kominiarskiego i 
przekazania jego uprawnień 
gminom, 


Jak wiadomo pociągnąć to 
ma za sobą unieważnienie do- 
tychczasowych „,koncesyj i 
W AZINO nowego .podat- 

u. 


Kominiarze dla podkreślenia 
swej wyjątkowo, ciężkiej pra- 
cy, wyślą do Sejmu delegację 
w czasie posiedzenia komisji 
samorządowej w strojach za- 
wodowych ze sznurami i mio- 
tłami, 
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szą 1.200.000 funtów rocznie. 
Jest on właścicielem olbrzy- 
mich obszarów w Londynie 
na których wznoszą się wiel 
kie gmachy jak Opera królew 
ska, hotel Carlton, restaura- 
cja Holborn, Pall Mall, Crite- 
rion Block na Picadylli Cyr- 
cus, który przynosi rocznie 
8000 funtów dotkodit: Do nie: 
go należy Regent Street, któ- 
rej wartość w ostatnich latach 
siedmiokrotnie się zwiększyła, 
podskakując z 44.000 funtów 
na 315.000 funtów. Jego wła- 
snością są również wielk:e ob- 
szary w północnej części Lon- 
dynu. 

Poza tym do korony należy 
319.000 akrów gruntu. Do tych 
posiadłości zaliczają się kopal 
nie w Walii, jeziora rybne w 
Szkocji, lasy w Dean, wyspa 
Man, prywatna posiadłość 
Abbkotswood. Dochody z tych 
posiadłości są bardzo duże, 
ale poza nimi król posiada jesz 
cze inne źródła dochodów, jak 
place pod budowę w Eltham, 
Hainault i Windsor, oraz ob- 
szary ziemskie na wybrzeżu 
morskim, które . wydzierża» 
wiają uzdrowiska nadmorskie, 

Królewskie pałace i parki 
przed stu laty były oceniane 
na 60.000 funtów. Obecnie war 
tość ich wielokrotnie wzrosła. 
Jakiej by wartości nie posia- 
dał pałac Buckingham, to 0 
wiele większą wartość posia- 
da to wszystko, co on 
ra. Znajduje się tam j 
innymi zlota taca wartości 
dwóch milionów funtów. Wa- 
ży ona 5 ton i nosi ja czterech 
silnych mężczyzn. Wielka ga- 
leria obrażów w Bic- 
kingham i Win 
co najmniej wartość miliona 
funtów, W roku 1914 wyłoni- 
ło się nawet zagadnienie czy- 
ją właściwie własnością są te 
obrazy. Sprawa ta jednak 
wkrótce ucichła i nikt się już 
więcej nie zajmuje. 

Również i Sandringham 
wartościową BA 
| w roku 1801 nabył ją E 


| VI, przedstawiała 


ałacu 


jest 
Gdy 


ward 


watną własnością króla jest 
Balmoral. W roku 1852 posia 


dłość ta była kupiona za 52000 /% 


funtów, obecnie wartość jej 
znacznie wzrosła. Poza gale- 


rią obrazów w Windsor znaj: | 


duje się biblioteka, licząca po- 
nad 100.000 tomów. Gdyby je 
wystawiono na sprzedaż, moż 
naby było otrzymać za nie o! 
brzymią sumę. 
Do tego olbrzymiego mie- 
nia królewskiego dochodzi je- 
szcze cały szereg drogocen- 
nych: przedmiotów. Podarun- 
ki, jakie otrzymał w dniu ko- 
ronacji król Edward VIL 
przedstawiały sobą wartość 
ćwierć miliona funiów. Zbiór 
marek króla Jerzego V, liczą- 
cy ponad 600.000 znaczków» 
| jest oceniany na 400.000 fun- 
| tów. Poza tym szczególną.wat 
| tość posiadają listy, które bar 
| dzo często budzą powszechną 
ciekawość. Król Jerzy V odzie 
dziczył po swym ojcu _ stało- 
wą skrzynię z listami. Pod ka 
|niec każdego roku ustalał ja 
kie z nich mają ulec zniszcze- 
niu. Wkładano je do specjal- 
nej maszyny, która. czyniłe 
litery nieczytelnymi, następ” 
nie sekretarz króla zrywał je 
na drobne kawałki i spalał w 
worku. 

Królewska rodzina posług 
je się przy korespondencji taj 
nym szyfrem i wiele listów» 
kióre otrzymuje Jerzy Vl, 54 
pisane tym szyfrem. 


Do Berezy 


W dniu wczorajszym został 
odesłany do miejsca odosobnie= 
nia w Berezie Kartuskiej kie” 
rownik obwodu czyżewskiego 
Stronnictwa' Narodowego, Ste” 

i fan Kraszewski, 
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Od chwili wykrycia zbrodni w Rogorodskoje agent Cze-ki 
Q acki z nieufnością odnosił się do Jamesa - Skwarcewa 
ANY podobało się mu .zdemaskowanie” Andersa, ani nagla 
plość a do tancerki Kirpucznikowej. Postanowił na 
asna rękę śledzić Jamesa. Przekupił służącego Opery i u- 
rył się w małej komórce, pragnąc stwierdzić co robi James 
ża kulisami Opery. 
ea twnuego wieczora dobiegł 
kii do Auny Morctte, że należa 
mórki, 


go głos Jamesa. Mówił szep- 
oby podrobić klucz do drzwi 


37. 


„Głuchoniemay** 
odzyskuje mowę. 


: Jakacki usłyszawszy słowa Skwarcewa, zadrżał, 
cały, Dlaczego Skwarcew mówił o. podrobieniu 
ucza? Z jakiego powodu interesuje zakochanego 
agenta ta komórka?.. Jakacki zaczął nabierać pe- 
aici, że jego podejrzenia nie były bezpodsta- 
eis. 
d Jakacki wstrzymał oddech, przyłożył ucho do 
rzwi komórki praguąc nie. uronić ani jednego slo- 
wa z prowadzonej w pobliżu rozmowy. Niestety, 
Jcgo trud był daremny, 5kwarcew zaczął rozma- 
Wiać z tancerką po angielsku i Jakacki nić nie zro- 
zumial, 
Do jego uszu dobiegło tylko. manipulowanie 
Bzy zamku, jak gdyby odbijano na woshu wzór 
ucza, Po chwili tancerka odezwała się, tym ra- 
zem po rosyjsku: 
— Do tej komórki rzadko kto wchodzi, ponie- 
waż przechowuje się w niej stare, zużyte ubiory. 
iejsce to jest jak gdyby dla nas wymarzone... 
alszego ciągu rozmowy RRS już nie sły- 
szal. Widocznie zakochani oddalili się. 
Jakacki znalazł się w kłopotliwej sytuacji. Nie 


— 


"wiedział, co ma dalej czynić, jok ma postępować. 


Ww 


j zasadzie powinien był zameldować o tej rozmo- 
Wie Petersowi. Agent był już obecnie święcie prze- 
onany, że Skwarcew jak i tancerka Kirpuczniko- 
Wa byli członkami kontrrewolucyjnej organizacji. 

becnie wiele rzeczy stalo się dlań jasne. Zro- 
zumiał dlaczego nie znaleziono żadnych konkret- 
nych dowodów przeciw Andersowi... Tak, Skwar- 
cew był zdrajcą, to nie ulegało już dla niego żad- 
nej wątpliwości... 

Jakacki szybko opuścił swą kryjówkę i tylnym 
Wyjścien wymknął się z gmachu Teatru Wielkie- 


JÓZEF BIAŁOSKÓRSK! 


HISZPAŃSKA 


LEGIA CUDZOZIEMSKA 


Ze wspomnień b. sierżanta 


go. Wyszedłszy na ulicę — było już dość późno — 
przystanął na chwilę i zaczął się zastanawiać 
nad tyin, co powinien dalej uczynić: czy ma z miej- 
sca udać się do Cze-ki i zameldować o 3wych spo- 
strzeżeniach, cy też ma w dalszym ciągu śledzić 
Skwarcewa i schwytać go na gorącym uczynku. 

Jakacki w końcu postanowił czekać jeszcze kil- 
ka dni. z 


Termin zjazdu Sowietów coraz bardziej się zbli- 
żal. W związku z tym w Cze-ce wrzała gorączkowa 
praca. Przedsięwzięto wszelkie możliwe środki o- 
sirożności, aby uchronić uczestników zjazdu, 
a przede wszystkim przewódców bolszewickich, od 
zamachu na ich życie. 

W Cze-ce dniem i nocą odbywały się posiedze- 
nia, W mieście przeprowadzano nieustannie obla- 
wy i aresztowania. Osadzono za kratami setki po- 
dejrzanych ludzi, Auta Cze-ki byly w ruchu w cią- 
zu calej doby. Cele więzienne były wypełnione po 
Biegi 

Ponieważ więzienia były przepełnione i nie 
miano gdzie osadzać aresztowanych musiano ko- 
rzystać 4 malych cel, w których siedziało po dwóch 
trzech aręsziantów. 

Śledztwo przeciw Andersowi było jeszcze w to- 
ku, ale ciągle nie można bylo przeciw nie- 
mu znaleźć zadnych dowodów. Anders przez caly 
czas siedział w pojedyńczej celi. Ale gdy ilość aresz- 
towanych wzrastała, do jego celi przy prowadzono 
jeszcze dwie osoby. jedna z nich rzucala dookola 
niespokojne spojrzenia... 

— Dlaczego pana aresztowano? — ze wspól- 
czuciem przyglądał się Anders niespokojnemu mil- 
czącemu osobnikowi. 

— Uchodzę za głuchoniemego... — odparł szep- 
tem niczhajamyss+ w osa e : 

Jego rosyjski brzmiał nieco z cudzoziemska inie 
harmonizował=zsiścierxosyjskim: ubiorem i długą 
brodą. fa 

— Czy już długo siedzi pan w więzieniu? — 
pytal w JaN ciagu Anders. 

— Tak... — nieznajomy był skąpy w odpowie- 
dziach. ; 

— Ale dlaczego pana aresztowano? — zapytał 
zaciekawiony Anders i jednocześnie pomyślał: 
„Może on również padł ofiarą oszczerstwa?” 

— O tym nie wolno mówić... — nieznajomy ma- 
chnął ręką. — Zdaje mi się jednak. że wkrotce za- 


dując ich tym samym. 
Następnie zwrócił się do sier 
żanta slużbowego i rozkazał: 
— Zaprowadzić ich do paki. 
Pod słowem „paka“ rozu- 
miał specjalną komorę, która 
służyła za prowizoryczne wię 
zienie. 


naszych 


stko oni 


wa, zerwał im galony, degra-; mialem ich prowadzić na pew- 
ną śmierć? 
by odbywali ciężką służbę w 


marnie zginęli. I to za to wszy 
ko mnie? W ten sposób chcieli 


mi się odwdzięczyć. 
nie ten legionista Polak, nie 


Str. ? 


cznę o tym mówić... — rzekł po chwilowym mil- 
czeniu.. — Oni chyba żyją sobie teraz bardzo wygo- 
dnie, a za każdym razem gdy wzywają mnie do kan 
celarii, przeżywam śmiertelny strach... Serce mi się 
kurczy z przerażenia, ponieważ zdaje mi się, że 
z miejsca prowadzą mnie na plac kaźni... 

— Pan wpadł wskutek czyjejś nieostrożności? 

Nieznajomy ciężko odetchnal westchnąl i przez 


| kilka chwil milczał. W końcu zaczął mówić: 


— Już od kilku dni prowadzę z sobą zaciętą 
walkę... Sumienie nie pozwala mi zdradzić towa» 
"zyszy.. Ale jeśli kochanka wydaje swego kochane 
ka w ręce Cze-ki, wówczas nie należy liczyć się 


z sumieniem... Nie, nie — wykrzyknął nieznajo- 
my z goryczą — takiej podłości nie należy zataić... 


Z tego względu postanowiłem mówić... Jeszcze dziś 
udawalbym przed panem głuchoniemego» ale jak 
długo można milczeć? ... 

Anders doszedł do przekonania, że ma do czy- 
nienia z człowiekiem, który przeżywa wielką tra- 
gedię. Przede wszystkim począł go uspokajać, a 
następnie oświadczył głosem pelnym rozpaczy: 

— Nie jest rzeczą łatwą mówić o tym wszyst 
kim, co przeżyłem... Gdybym chociaż wiedział, 
gdzie oni się znajdują, pod jakimi nazwiskami się 
ukrywają... 

— Ale o kim pan mówi? 

— O tych, którzy mnie oddali w ręce Cze-ki... 
Zresztą, tylko ona to uczynila — moja kochunka, 
agentka „Intelligence Service”... Wyznam wszyst- 
ku.. Wszystko stało mi się już obojętne.. I tak 
zostanę rozstrzelany, niechaj więc zginie i ta, która 
zrujnowala mi życie... 

Anders ze zdumienia szeroko rozwarł oczy: co, 
kochanka tego osobnika była agentką „lnielligence 
Service”? | ona znajduje się tu w Rosji? 

— Jej nie zniszczy nawet ogień! — wykrzyknął 
nieznajomy. — Jest rzeczą bardzo możliwą, że a- 
gentka ta wkradła się do Cze-ki — to był jej gló- 
wny cel — i że ona jeszcze podpisze na mnie-wy+* 
rok śmierci, cha, cha... — gorzko roześmiał się nie= 
znajomy i dodał: — Brzmi to jak dowcip, prawda? 
ale numo wszystko, jest to bardzo możliwe... 

Obecnie Anders był już moćno zaintrygowany» 
tym dziwacznym osobnikiem, który do tego źle 
mówił po rosyjsku. 

— Pan nie jest Rosjaninem? — zapytał: 

— Co panu za różnica, kim jestem ?... — tajem- 
niczo uśmiechnął się nieznajomy. 

— Pod jakim nazwiskiem figurowała pańska 
kochanka? 

— Figurowala jako moja córka a ja nazywam 
się... hm... Kozakow... rozumie się, że moje nazwi- 
sko musiało brzmieć iście z. rosyjska... 

Anders począł drobiazgowo wypytywać Koza- 
kowa o jego KóchaGkĘ. Kozakow opisał mu jej wy- 
gląd zewnętrzny, wychwalał jej urodę i w końcu 

dodal: 

— Do tego wszystkiego jest ona niezwykłą tan- 
cerką... Mężczyźni gdy widzą ją tańczącą, są goto- 
wi dla niej skoczyć w ogień... Rozumie się, że czą- 
sem i te swe zdolnoéči wykorzystuje ona w pracy. 
na rzecz „intelligence Servicę”... 

Nagle w umyśle Andersa zrodziła się straszna 
myśl... 

Dalszy ciąg jutro, 


rzeczenia. Za doznane udręki 
mściłem się na Niemcach, jak 
tylko moglem. Broniłem hono- 
ru polskiego, nie dałem hań- 
bić miana polskiego, nigdy nie 
przyznawałem Niemcowi ra- 
cji. Chyba jeszcze dzisiaj nie- 
Gdyby | jeden z legionistów niemiec- 

kich wspomina mnie, mówiąc 
o mnie „ten niski sierżant, któ 


Wolałem raczej, 
szeregach, niż tam 


knuli spisek przeciw 


Legii Cudzoziemskiej w Maroku 
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— Jesteś morowy chłop — 
rzekłem uśmiechając się — 
Możesz teraz iść spać. 

lastępnego dnia przybył do 
mnie Kazik i oświadczył ta- 
JEmniczym szeptem: 
= Sierżancie, miejcie się na 
aczności, [cj nocy podsłysza 
em, co mówili między sobą 

Waj niemieccy Pancal: Wy- 
grażali się wam i oświadcz Ai 
r jak napadną na nas Araboż 
vie, lub gdy wyruszycie na 
kerok to nie minie was ich 

a. 


„ — Bardzo ci dziękuję za te 
informacje. Uratowałeś mi ży- 
cie. Udam się do majora i o 
Wszystkim mu zamelduję. 
„jak rzekłem, tak też uczy- 
Miem. Zameldowałem się do 
majora i opowiedziałem mu o 
tej RO ZDABŚKIE| awanturze” 
lo powodach, dla których mu 
razu tego nie zakomuniko- 
walem. Major z wściekłości 
sgrzytnął aż zębami. 
— Oduczę ich już od bunto 


wania się! — mruknął groź- 
nic 

Natychmiast zwołał na dzie- 
dziniec calą kompanię. Gdy 
żolnierze stali już w szeregu, 
rozkazał: 

— Ci, którzy wczoraj przy- 
byli do fortu, wystąp! 

Żołnierze posłusznie wyko- 
nali rozkaz i w tej samej chwi 
li posypał się na nich stek wy 
myślnych przekleństw. To nie 
co uspokoiło dowódcy: który 
dalej ciągnął już spokojniej- 


szym głosem: 
— Wiem o woz ia Chcie 
liście wiać do hiszpańskiego 


Maroka, i tylko dzięki przebie 
głości sierżanta wam się to nie 
udało. Był on na tyle koleżeń 


ski, wobec was, że chciał zatu- 


szować całą sprawę, ale wy 
nie oceniliście tego i jeszcze 
mu się odgrażacie. Za to bę- 
dziecie teraz pokutować. 


— Kaprale wystąp — rzucił | zasłużoną 


krótki rozkaz. 
Gdy kaprale stanęli 


chodzenia, nie podzielił 
swych kolegów. Tego lubiłem 
i wstawiłem się za nim u do- 


karania żołnierzy. 
rych mu aaa. 
pasy i kazał prowadzić do wię 
zienia. 


przed Kszo znalem tę hisz 


Tylko kapral, Rosjanin z po- 
losu 


„ódcy. 
Z kolei major przystąpił do 
Tym, któ- 
em, odbierał 


Następnego dnia pod eskor- 
tą sierżanta, i dwóch kaprali 
odprowadzono ich do główne- 
go fortu. Otrzymali swe kara- 

iny, ale nie dano im amuni- 
cji. Na odchodnym major 
rzekł do nich: 

— Nie chcę posiadać w for- 
cie tego rodzaju żołnierzy. Je- 
szcze zbuniujeeie mi całą kom 
panię i w końcu marnie bym 
zginął z waszych rąk. 

Na tym skończyła się awan 
tura hiszpańska. Nie żałowa* 
lem wcale buntowników. Czy 
hali na moje życie i ponieśli 
karę. Pragnąłem 
rzecież tylko ich dobra, do- 
ańską Le- 


nim wyprostowani na bacz-|gię i wiedziałem jaki ich tam 


ność, major nie rzekłszy sło-|czeka los. W. jakim więc celu 


widziałbym już dziś światła 


dziennego i spoczywałbym w 


iaskach górskich. A co by mie 
i ztego ci Niemcy. Czy wsku 
tek tego poprawiłby się ich los? 
Nie, po prostu zaspokoiłby tyl. 
ko swą żądzę zemsty. Bo Nie- 
miec jest bardzo zajadły i 
mściwy, poza tym nie lubi Po 
laków, i jak tylko może, do- 
kucza im na każdym kroku. 

Każdy Polak, który służył 
w Legii, to samo potwierdzi. 
Ńaprale niemieccy nie odzy- 
wają się do szeregowców, Po 
iaków z pochodzenia, inaczej 
jak „du dzie Pole“ . (głupi 
Polaku). Jak ja to słyszałem, 
surowo karałem kaprala. 


Ile ja sam nacierpiałem się 
od nich, w czasach gdy byłem 
rekrutem. Niejednokrotnie 
swymi wymyślnymi udręka- 
mi wyciskali mi łzy z oczu. A 
dlaczego mnie tak . dręczylit 
Tylko dlatego, że byłem Po- 
lakiem. 

W duchu przysięgałem sobie 
wówczas, że jak otrzymam ga 
lony, obliczę się z nimi. Í do- 
trzymałem danega sobie przy- 


ry nienawidził Niemców", tak 
bowiem określali mnie oni w 
Legii. 

A czy rzeczywiście Niemcy 
okazywali jakąś wyższość nad 
nami w Legii? Nie, i wśró 
nich byli glu i niedołęgi i 
wśród nas byli udzie tego sa- 
mego pokroju, jak również i 
spryciarze, którzy by pétra 
sprzedać niejednego Niemca. 

Pamiętam, że pewnego razu 
jedem legionista Polak sprze- 
dał Niemcowi bezwartościowy 
zegarek za 60 franków. Nie- 
miec dał się nabrać, nabył że 
garek i wręczył zań żądaną 
sumę. Dopiero gdy zegarek 
stał się jego własnością, zaczął 
go dokładnie badać i wówczas 
stwierdził, że zegarek nie ma 
wewnątrz kamieni. 

Niemiec przyszedł do mnie 
na skargę. 

— Psiakrew, mądry Polak, 
sprzedał mi zegarek za 60 
franków, podczas gdy w zasa- 
dzie nie jest on wart nawet 10 
franków — żalił się. 

Dalszy ciąg jutró. 
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Oczekiwany polski film według opery STANISŁA- 
WA MONIUSZKI p.t. 


Straszny dwór 


udział biorą Lucyna Szczepańska, M. Ćwiklińska, 
H.Grossówna,W.Conti,M. Maszyński, E. May J: Orwid 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 
Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł, 
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Akcja Kasy Bezprocentowej w Piotrkowie 


weszła na realne tory 


W ubiegłą środę świąteczną 
odbyło się zapowiedziane ze- 
branie organizacyjne Kasy Bez- 
proc. dla rzemiosła chrześcijań- 
skiego przylicznymipunktualnym 
udziale zaproszonych rzemieśl- 
ników. Przewodniczył prezes 
Związku Rzem. Chrześć. p. Ale- 
ksander Wesołowski, referat o 
założeniu Kas Bezproc. wygło- Bezprocentowej i podpisywa- 
sił prezes p. Marian Faustyn.|niem deklaracji. Następne ze- 
W sposób zwięzły i dobitny | =... 
mówca zobrazował dzisiejszą 
sytuację rzemiosła chrześcijań- 
skiego; biorąc jako przykład 
rzemiosło mniejszości — wyka- 
zał, w jak trudnych i stale po- 
garszających się warunkach znaj: 
duje się dziś rzemiosło nasze 
i jakim jest — nasz wtej dzie- 
dzinie — narodowy stan posia- 
dania! Cyfry, jakie referent za- 
demostrował zdumionym słu- 
chaczom są zastanawiające i bu- 
dzą poważne refleksje. Jak wska- 
zują obliczenia, rzemiosło obce 
rozporządza w Polsce w obe- 
cnej chwili kapitałem olbrzy- 
mim — 17 milionów dolarów i 
dąży do powiększenia tej su- 
my wszelkimi siłami — także i 
o dalsze dotacje ze Skarbu Pol- 
skiego. W tych warunkach zro- 
zumiałem jest, że rzemiosło na- 
sze — dotąd tylko obciążane, 
bo pomocy nie mające żadnej 
— konkurencyjnej walce podo- 
łać niemoże. 

Rzemiosło polskie nie może 
w dalszym ciągu poprzestawać 
na bezładnym utyskiwaniu, lecz 
musi wziąć czynny udział w sa- 
moobronie społeczeństwa przed 
hegemonią obcych kapitałów i 
wpływów. Akcja ta jest już za- 
początkowana; na obszarze Pań- 
stwa naszego jest już zorgani- 
zowanych i czynnych 40 Kas 
Bezproc. a dalsze 170 — jest 
w stadium organizacyjnym. 

W dalszym ciągu zapoznano 
zgromadzonych ze statutem 
związkowym, oraz wskazano 
Źródła, z których organizacje 
Kas Bezproc. uzyskać mają ka- 
pitały. Poważnym źródłem bę- 
dzie Fundusz Pracy, który dźwi- 
gając warsztaty rzemieślnicze 
przyczyni się do ożywienia go- 
spodarczego w sposób bardziej 
skuteczny i trwały, niż przez 
finansowanie wielu nieamorty- 
zujących się przedsięwzięć, Dru- 
giem ważnem źródłem będą 
sumy wydzielane z budżetów 
samorządów miejskich, które to 
samorządy ustawowo obowią- 
żane są do ich preliminowania 
na rzecz Kas Bezprocentowych. 
To źródło, jeśli chodzi o sto- 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


wyć DRA, a 


sunki piotrkowskie nasuwa pe- 
wre wątpliwości, gdyż znany 
z tendencji partyjnych obeeny 
zarząd miasta P. z zasady nie 
popiera poczynań nie mających 
na sobie stempla partyjnego. 
Zebranie zakończył sie gre- 
mialnem przystąpieniem do or- 
ganizującej w Piotrkowie Kom. 


ważnej i decydującej. 


gr. 

Do gimnazjum państwowego 
im. Bol. Chrobrego przybył wi- 
zytator kuratorium warszaw- 
skiego p. Bąkowski, który ba- 
da z ramienia władz szkolnych 
jakie stosunki panują w tym 


gimnazium. i 
Delegat 

świadków z pośród grona na- 

uczycielskiego, rodziców i ucz- 

ni. 

' Wizytator Bąkowski zabawi 

w Piotrkowie kilka dni. 


Pułk.Koca wystartują w styczniu 

Według informacyj agencji 
„Echo”, grupy ludowe współ- 
pracujące z pulk, Kocem („Wy- 
zwolenie”, „Chłopski Sztandar”, 
„Front Ludowy”, „Gospodarz 
Polski”)mają wystąpić ze wspól- 
ną akcją jeszcze w ciągu bie- 
żącego miesiąca. Będzie to prze- 
dewszystkiem akcja organiza- 
cyjna na wsi, zakrojona na sze- 
roką skalę, którą ma poprze- 
dzić ogłoszenie wspólnej de- 
klaracji. 


Pożar kiosku 


W kiosku Stefana Kowalskie- 
go mieszczącego się w Piotr- 
kowie, przy ul. Słowackiego 
Nr. 36, powstał pożar od wa- 
dliwego urządzenia piecyka. 
Spalił się dach na kiosku i wy- 
roby tytoniowe wartości 100 zł. 


Ohwieszczen 


Wielka rewia 
humoru i śmiechu 
w Sulejowie 


Teatr Polski w Piotrkowie 
urządza w niedzielę dnia 10-go 
stycznia 1937 r. w sali Straży 
Pożarnej w Sulejowie Wielką 
Rewię humoru i śmiechu p. t. 
„Smiech żart — złoty wart” w 
2-ch częściach 12-tu obrazach. 

Udział biorą: pp. Maria Sto- 
biecka, Zofia Ciecierska, Wan- 
da Morawska, Jan Bayer, Ed- 
wad Kutz-Kuczyński, Št. Osto- 
jai inni.Reżyserował dyr. Jan Bar- 
ski. Ceny miejs od 54 gr. Po- 
czątek przedstawienia o godz. 
20-ej. 


Strajk 
w lasach państwowych 

Robotnicy sezonowi i akor- 
dowi w liczbie 172 osób w po- 
rębie leśnej Lasów Państwo- 
wych Łęczno porzucili pracę w 
dniu 5 stycznia r.b. rano i w 
dniu 7 bm. również nie przy- 
byli do pracy, żądając pod- 
wyższenia zarobków po 20 gr 
na metrze przy klockach i pień- 
kach. Strajkiem kieruje Zw.Ro-- 
botników Leśnych. Przebieg 
strajku spokojny. 


Kradzież broni 


W dniu 9-go grudnia 1936 r. 
został skradziony rewolwer na 
szkodę Lucjusza Adolfa. Spraw- 
cami kradzieży są: Zielonka Bro- 
nisław, lat 26, zam. we wsi 
Grabostów, Bujny Szlacheckie, 
którzy zostali ujęci osadzeni w 
areszcie, 


Protokuły i kary 


Sporządzono 26 protokułów 
za przekroczenia administracyj- 
nei ukarano doraźnie 4 osoby. 


ie o licytacji ruchomości 
Km. 539/36 

Komornik Sądu Grodzkiego w Beł- 
chatowie W. Kublicki mający kance- 
larję w Bełchatowie przy ul. Piłsud- 
skiego pod Nr. 7 na podstawie art. 
602 K.P.C. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 14 stycznia 1937 r. o 
godz. 13-ej w maj. Kluki gm. Kluki 
odbędzie 2-ga licytacja ruchomości, 
należących do Witolda Święcickiego 
składających się z koni, świń, uprzę- 
ży, mebli i innych oszacowanych na 
łączną sumę zł 8345, Ruchomości moż- 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. 


Komornik W. Kublicki 


Cukiernia i Kawiarnia „Krakowianka” 


PIOTRKÓW, Plac Kościuszki 7 tel. 12-74 
POLECA codziennie świeże własnego wypieku: ciasta, 
strucle, makowce, bakalie, torty, pierniki, cukry 
i wszelkie wyroby wchodzące w zakres cukiernic- 
twa po cenach umiarkowanych. 


NOWOSCI Panowie w cylindrach 


w Piotrkowie 


branie z udziałem komitetu or- 
ganizacyjnego i przedstawiciele 
władz — na którem zapadnie 
szereg uchwał dotyczących spo- 
sobu rozdzielania pożyczek, od- 
będzie się w dniu 17 bm. i do 
tego dnia, a właściwie ze wzglę- 
dów technicznych do 15 bm. 
należy zapisywać się, aby uzy- 
skać prawo głosu w chwili tak 


też prowadzą dochodzenie w Piotrkowie 


przesłuchał szereg 


„ Dziś wielki film pod tytyłem 


ATR 


W roli głównej Fred Astaire Ginger Rogers 


Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po 


OTTO ETER 


poł. 


PE aka M8 


EACE 


dancing Straży 
Dzisiejszej soboty czeka Piotr- i 
ków nielada sensacja karnawa-| znany crotoman o ryż 
łowa. „Będzie nią dancing Ocho- | angielskich wąsikach postań 
tniczej Straży Pożarnej w sali | wjł wyłoczyć proces pewnej 
im. Kilińskiego, która na ten| __ iczEz ŚCI at | 
cel została specjalnie bogato u-| 4 ZS Ktora miata rera 
dekorowana i odświętnie przy- |SZzać niektóre kompromitują 
szczegóły z jego zalecanek. 


brana. 
4 BGLAGI 


MÓWIĄ ŻE... 


ca przygrywać będzie znako- 
mity zespół muzyczny orkiestry 
piotrkowskiego pułku. Smaczny 
bufet prowadzić będzie we włas- 
nym zarządzie znana z taniości 
Pijalnia Mleka Zdrowie pod 
osobistym kierownictwem p. 
Kasterskiego, współwłaściciela 
Zakładu. eZ. 

Na czele Komitetu. Zabawo- 
wego stanął p. naczelnik I-go 
oddziału Straży Janusz Kucz- 
borski, doskonały organizator 
i niestrudzony działacz strażac- 
ki. 


Pocdróżują 

na „gapę“ 

Przez miejscowy Komisariat 
został zatrzymany za jazdę bez 
biletu koleją Lewental Joel, syn 
Mordki i Estery Bliny z Kró- 
lów, lat 16, zam. w Kaliszu, przy 
ul. Szopenowskiej 16, którego 
przekazano do dyspozycji sądu. 


Polski Ruch 


Kosynierski 

Z Wilna donosi Ag. „Echo”: 
W Wilnie powstała nowa gru- 
pa polityczna młodych, wystę- 
pująca pod nazwą „Polski Ruch 
Kosynierski”. W założeniach i 
ideowych czytamy iż „dobro 
państwa, narodu i ludu — to 
jedno”. W sprawach gospodar- 
czych grupa ta stoi na stano- 
wisku iż: „Większy przemysł 
należy do państwa, które znie- 
sie wyzysk robotników, rozbu- 
duje gospodarkę społeczną, u- 
dostępni zdobycze techniki i 
cywilizacji najszerszym masom, 
zatrudni miliony bezrobotnych 
robotników, chłopów i inteli- 
gencji. Do państwa również na- 
leży gospodarka finansowa i 
handel zagraniczny. W rolnic- 
twie i handlu wprowadzamy 
kolektywizm, jako ustawowy 
system gospodarki społecznej, 
który przez połączenie sił wy- 
twórczych i ekonomicznych u- 
możliwi zastosowanie techniki, 
wzmożenie produkcji, ułatwie- 
nie i potanienie wymiany, oraz 
sprawiedliwy podział dochodu 
społecznego”. 

„Ruch Kosynierski” staje rów- 
nież na zdecydowanie antyse- 
mickim stanowisku. 


Połączenie grupy 


posła Mroza i p. Czechowicza 

Informują nas, iż, między gru- 
pą 'posła Mroza z Poznańskie- 
go (lewica N.P.R.) a Polską 


Dancing rozpocznie się pun- 
IN 


ktualnie o godzinie 21. Do tań- 
>> GŁÓW! 


Na fali radiowej f 


i 
Ciekawe niedzielne koncerty 
w radio 


Dwa koncerty muzyki pó 
ważnej w niedzielę dnia 10 
zwracają na siebie uwagę. Pierw 
szy z nich, to koncert symfd 
niczny transmitowany o godi 
17.00 z Łodzi w wykonaniu of 
kiestry symfonicznej pod dy] 
rekcją S. Pietruszki z uong 
łem pianistki Hanny Stille 
równy. Program koncertu obej 
muje utwory o charakterze po 
pularnym, jak Brahmsa „Tańc 
węgierskie”,Czajkowskiego fra 
menty suity „Dziadek do orz 
chów” i t.p. oraz utwory for 
tepianowe PaderewskiegoiCh0% 
pina. Drugi koncert muzyki po 
ważnej odbędzie się o god 
21.30—przyniesie występ skrzy 
ka Wacława Kochańskiego. Ar 
tysta odegra z towarzyszeniem 
fortepianowym prof. Ursteina 
drobńe utwory wirtuozowskie: 


Jan Kiepura i Marta Eggerth | 
w radiowej audycji płytowej | 


Najpopularniejsza para świa” 
towej sławy śpiewaków, „Jan, 
Kiepura i Marta Eggerth ściąga 
jeszcze ciągle tysiączne tłumy 
widzów i słuchaczy do sal ki* 
noteatrów. Nagrania płytowe! 
tych artystów cieszą się wszę”/ 
dzie niesłabnącym powodze* 
niem. Audycja radiowa z dnia 
10.1 o godz. 10.20 przyniesie 
szereg aryj operowych w wy: 
konaniu tej pary śpiewaczej, !| 
zachwyci bez wątpienia og0*'| 
radiosłuchaczy, 


„Trzecie ostatnie drzwi” 
premiera słachowiska 
Morawskiej 


Dn. 10 stycznia o godz. 16.20 
Polskie Radio nadaje -słucho- 
wisko Janiny Morawskiej p: ** 
„Trzecie i ostatnie drzwi”. Jani- 
na Morawska należy do najwy” 
bitniejszych autorów polskić: 
oryginalnych słuchowisk. Nal: 
większy rozgłos uzyskało Ie! 
słuchowisko „Miasto Santa Cruz 
nadawane w Polsce kilka razy» 
a poza tym wykonane z Wiet- 
kim powodzeniem w Berlinie 
Pradze i Brukseli. Każda nowa 


Partią Narodowo - Radykalną, 
nawiązane zostały rozmowy, 
mające na celu połączenie tych 
grup, W związku z tym odby- 
ło się przed kilku dniami w 
Warszawie w lokalu P.P. N.R. 
wspólne posiedzenie. 


WEI SETAT 
Najwspanialszy film muzyczny 


wszystkich czasów p. t. 


KINO-TEAFR 


TĘ 


JAS“ 


w Piotrkowie 


premiera Morawskiej jest dla 
słuchaczy radiowych wydarzė: 
niem. Akcja słuchowiska Irre 
cie i ostatnie drzwi” osnuta Jest 
na tle ekspedycji naukowej, O£ 
kopującej groby faraonów w = 
gipcie. Role główne kreują. Ma- 
ria Modzelewska, Maria Wier 


@ i 
Z fenomenalną Ireną Dunne, w pozostałych rolach: 
Paul Robers i Allan Jonesem 
Początek seansów o g. 5,7,9 w niedzielę i święta o 3,5,7,9. Ceny miejsc zwykłe 


Tel. 


15-20 


Obowiązkiem każdego podo- e 
ficera rezerwy jest należeć |kiel, Stanisław Stanisławski ! 


cińska, A. Węgierko,  T. Fren: 


inni. Reżyseruje Stanisław 9ta- 


nisławski. 


RO EPEE ZE OZ CA REWA YZ A zana EE 


do własnej organizacji 


ER miesięczna Dziennika Piolrkowskiego wynosi 
PRENUMERATA zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 
ppn E ZPL NA PAD A 
Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski 


-CENY OGŁOSZEN: 


Ostatnią strona 40 gr, dr 


„Drukarnia Krajowa”Pracowników. Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 


l-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 87: 


obne 20 gr za wyraz. 


w _Piotrkowiej 77 


— 


